
Dwie ważne uchwały 
Raiły Ministrii 
WARSZAWA (PAP) 
Posiedzenie Rady Mini­

strów, które odbyło się w 
dniu 31 stycznia br., po­
święcone było omówieniu 
projektu Narodowego Pla­
nu Gospodarczego na 1957 
rok.

Po wielugodzinnej dys­
kusji Rada Ministrów u- 
chwaliła Narodowy Plan 
Gospodarczy na 1957 rok. 
Po wprowadzeniu odpo­
wiednich korekt, plan zo­
stanie przedstawiony Sej­
mowi do zatwierdzenia, na 
najbliższej sesji.

Między innymi podjęta, 
została również uchwała 
w sprawie podejmowania 
przez przedsiębiorstwa 
państwowe eksperymen­
tów ekonomicznych.
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Droga przebudowy wsi prowadzi

Plenum KW PZPR w Poznaniu

U progu trudnego 
okresu tworzenia

(Inl wł.)
OBRADY PLENARNE KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

W POZNANIU — W DNIU 31. 1. BIEŻ. ROKU POŚWIĘCONE 
BYŁY PODSUMOWANIU KAMPANII WYBORCZEJ DO SEJMU 
PRL ORAZ PRZEDYSKUTOWANIU PŁYNĄCYCH STĄD WNIO-
SKÓW DLA WOJEWÓDZKIEJ

Uczestnicy obrad w

W dniu 26 ub.m. z okazji 7 tocz 
nicy powstania Republiki Indii 
odbyła się uroczysta defilada 
w Delhi. Defiladę przyjmował 
prezydent Prasad. Obecny był 
również gość rządu indyjskie­
go — marszałek ZSRR — 

G. K. Żuków.
Na zdjęciu: powitanie ministra 

Żukowa na lotnisku.

Z krajowej 
narady

— przez: —
• pomoc spółdziel­

niom produkcyjnym

® zdobywanie dla idei 
spółdzielczości no­
wych zwolenników

powiatowych

związków
WARSZAWA (PAP)

W kraju działa obecnie 55 powiatowych związków spół­
dzielni produkcyjnych, z czego najwięcej w wojewódz­
twach: bydgoskim, kieleckim, lubelskim i poznańskim. 
Poza tym istnieją 42 komisje organizacyjne powiatowych 
związków. Związki te mają już niemało doświadczenia. 
Wykazała to pierwsza krajowa narada przewodniczących

Przeciw remiiitaryzacji
Niemiec Zachodnich

Oświadczenie w sprawie rokowań między KPZR i KPGz
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowa­

ła oświadczenie w sprawie 
rokowań między delegacjami 
Komunistycznej Partii Związ 
ku Radzieckiego i Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji. Rokowania te toczyły się 
w dniach 29 i 31 stycznia. Na 
czele delegacji radzieckiej 
stał N. S. Chruszczów, a de­
legacji czechosłowackiej — 
A. Novotny.

KPZR i KPCz osiągnęły 
duże sukcesy w dziedzinie 
kierowania budownictwem 
gospodarczym i kulturalnym 
w swych krajach, w dziedzi­
nie usuwania dawnych błę­
dów w praktyce kierownic­
twa partyjnego, w dziedzinie 
rozwijania inicjatywy twór­
czej mas, zespalania ludzi 
pracy Czechosłowacji i ZSRR, 
wszystkich narodów ZSRR i 
Czechosłowacji w walce o 
zbudowanie socjalizmu i ko­
munizmu, o zachowanie i 
utrwalenie pokoju między 
narodami.

Delegacje KPZR i KPCz 
uważają za niezbędne zwró­
cenie szczególnej uwagi na 
fakt poważnego zagrożenia

wo przejawiło się w zakazie 
działalności Komunistycznej 
Partii Niemiec.

KPZR i KPCz uważają, że 
fakty te zmuszają do czuj­
ności miłujące pokój narody 
zarówno krajów graniczących 
bezpośrednio z Niemcami, 
jak i wszystkich innych 
państw zainteresowanych w 
zachowaniu pokoju.

Ponieważ reakcyjne koła 
imperialistyczne coraz bar­
dziej wzmagają wysiłki w ce­
lu zachwiania jedności kra­
jów socjalistycznych przed­
stawiciele KPZR i KPCz u- 
ważają za wspólny obowiązek 
obu partii prowadzenie jesz­
cze bardziej uporczywej wal­
ki o dalsze umocnienie bojo­
wej jedności krajów socjali­
stycznych.

Delegacje KPZR i KPCz 
wyrażają niezłomne przeko­
nanie, że jedność i zespole­
nie krajów socjalistycznych 
na zasadach internacjonaliz­
mu proletariackiego chroni 
kraje socjalistyczne przed 
zakusami ze strony obozu im­
perialistycznego.

pokoju bezpieczeństwa,
wzrastającego w związku z 
posunięciami kół imperiali­
stycznych w celu przyspiesze­
nia remiiitaryzacji Niemiec 
zachodnich.

Obie partie zdecydowanie 
potępiają systematyczne dła­
wienie w Niemczech zachod­
nich swobód demokratycz­
nych, co szczególnie jaskra-

+ na taśmie 
dalekopisu*

W Lesznie
ekshumowano

oiar Hiszyzmu
POZNAN (PAP)
W czwartek w Lesznie od- 

były się uroczystości pogrzebo­
we 238 ofiar bestialskich mor­
derstw dokonanych tam

PREMIER ChRL CZOU 
EN LAI 

otrzymał dyplom doktora 
honoris causa nauk humani­
stycznych uniwersytetu 
Vishvabharati, założonego 
przez wielkiego poetę hindu­
skiego Rabindrana th - Tago­
rę.

EISENHOWER 
STWIERDZIŁ

I kategorycznie, że nie zamie- 
ij rza kandydować, po raz trze- 
j| ci na stanowisko prezyden- 
!l ta USA w roku 1960.

PREMIER KASZMIRU
11 Bakszi oświadczył, iż „nawet 
II setki rezolucji Rady Bezpie- 
11 czeństwa nie Zachwieją sta- 
|i wińskiem Kaszmiru, który
i; pragnie pozostać częścią In

przez hitlerowców w latach Hi JH". Bakszi zaapelował do 
1939 — 1944. Ekshumację | 
zwłok przeprowadzono kilka i 
dni temu z grobów w lasku ' 
rydzynskim. gdzie gestapo j 
wykonywało liczne egzekucje.

Rady Bezpieczeństwa, aby 
w imię pokoju oddała spra­
wiedliwość Kaszmirowi i nie 
kwestionowała jego decyzji

-nu uuue cgzcAuuje. 1 w sprawie przyłączenia się 
grochy pomordowanych zło-, ii d0 Indii.
zono w 5 trumnach.'

i sekretarzy powiatowych 
311 br. w Warszawie.

W naradzie, której przewod­
niczył Marian Jaworski — 
przewodniczący Krajowej Ra­
dy Spółdzielczości produkcyj­
nej, brał m. in. udział: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, min. rolnictwa — Ed­
ward Ochab.

Na czoło najważniejszych o- 
becnie zadań powiatowych 
związków wysuwa się sprawa 
udzielenia spółdzielcom więk­
szej niż dotychczas pomocy w 
przezwyciężaniu wielu istnie­
jących trudności i przeszkód. 
Chodzi przede wszystkim o po­
moc w przeprowadzaniu wal­
nych zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych i w podziale rocz­
nego dochodu oraz w opraco­
wywaniu statutów dla spół­
dzielni, zwłaszcza dla nowo­
powstających.

Wskazywano na trudności 
piętrzące się obecnie przed 
spółdzielcami. Wszyscy niemal 
dyskutanci podkreślali, że 
spółdzielcy pozostawieni są o- 
becnie sami sobie. Nikt nie u- 
dziela im pomocy. Nie intere­
sują się nimi ani prezydia rad 
narodowych, ani służba rolna, 
ani nawet organizacje i instan­
cje partyjne.

Wielu mówców wskazywało 
również na potrzebę obrony 
spółdzielni przed różnymi ata­
kami na nie. Zdarzają się wy­
padki szkaiowania a nawet za­
straszania działaczy i członków 
spółdzielni.

W dyskusji zabrał również 
głos min. rolnictwa — Edward 
Ochab. Wyjaśnił on, że obecna 
polityka nie oznacza rezygna­
cji ze spółdzielczości produkcyj 
nej, ale wytycza nową drogę 
dla przebudowy wsi — drogę, 
odpowiadającą w pełni naszym 
warunkom.

Min. Ochab zwrócił uwagę, 
że partia wyciągnęła wnioski 
z popełnionych w minionym 
okresie błędów w organizowa­
niu spółdzielczości produkcyj­
nej. Jednocześnie wykazał on. 
że powodem rozwiązania się w 
końcu ub. roku wielu zdrowych 
spółdzielni były nie tvlko błę­
dy przeszłości, ale w dużej mie 
rze słabość i bezradność akty­
wu pobtycznego.

Nawiązując do trudności, o 
jakich mówili spółdzielcy min. 
Ochab oświadczył, że rząd z 
cała uwaga i dobra wolą od-

Tylko 4?
(Inf. wł.)
Niezależnie od dochodzeń 

prowadzonych przez Prokura­
turę Generalną w sprawach 
tzw. procesów tajnych, któ­
rych ogólna liczba wynosiła 
506 — również Rada Adwo­
kacka w Warszawie powołała 
komisję do zbadania sposobu 
wykonywania obrony w 
tych procesach. Wspomniana 
komisja zbadała na razie 53 
sprawy, z których 4 skierowa­
ne zostaną najprawdopodobniej 
do postępowania dyscyplinar-
nego, ponieważ sposób pro-
wadzenia w nich obrony daje 
do tego podstawy.

związków, która odbyła się

nosi się do postulatów spół­
dzielców i zrobi wszystko, aby 
stworzyć spółdzielniom warun 
ki właściwego rozwoju.

„MAZOWSZE"
pojedzie do USA
— tak oświadczyła Mira Zimińska- 
Sygietyńska, kierowniczka zespo­
łu, po przeprowadzeniu w Lon­
dynie rozmów z amerykańskimi 
impresario. Jak poinformowała 
Zimińska, wyjazd miałby nastą­
pić w tym roku, (a)

trakcie rzeczowej i szczerej 
dyskusji stwierdzili między 
innymi, iż wyniki wyborów 
stanowią bodziec do dalszej 
wytężonej pracy nad pogłę­
bieniem i utrwaleniem do­
robku VIII Plenum KC, Pol­
skiego Października. Chodzi 
zwłaszcza o dalsze zdecydo­
wane postępy na drodze 
zmiany stylu pracy partyjnej 
w sensie działania środkami 
politycznymi, a nie — jak to 
było w minionym okresie — 
adm inistracy j nym i.

W związku z tym uczestni­
cy obrad podkreślali koniecz 
ność rozwijania dyskusji 
ideologicznej i politycznej 
przy równoczesnym rozwią­
zywaniu zadań praktycznych 
w oparciu o gruntowne roze­
znanie sytuacji, rzeczową 
ocenę, o pogłębiającą się 
współpracę z sojuszniczymi 
stronnictwami, przy popar­
ciu całego społeczeństwa.

Wskazywano szczególnie 
na potrzebę codziennego spła 
cania. tego wielkiego kredy­
tu zaufania, jaki wszystkie 
siły postępu, a zwłaszcza 
PZPR, otrzymały od narodu 
w dniu 20 stycznia bież. roku. 
Zgodnie podkreślano, iż de­
cydującym w tej chwili ogni­
wem są zagadnienia ekono­
miczne, produkcja, od której 
rozwoju przede wszystkim 
zależy zapewnienie społe­
czeństwu możliwości pokry­
cia jego zdolności nabywczej. 
Wielką rolę mają tu do ode­
grania rady robotnicze, któ­
rym należy co rychlej udzie­
lić pomocy, zwłaszcza poprzez 
wyegzekwowanie zarządzeń 
wykonawczych do uchwały 
sejmowej, oraz pomoc w for­
mie działania na rzecz zaję­
cia przez nie należnego im

ORGANIZACJI PARTYJNEJ, 

miejsca w zakładzie pracy, w 
całym resorcie.

Wiele troski okazano spra­
wie kierowniczej roli partii, 
pojętej głównie jako wynik 
postawy i działania członków 
partii, zdobywanego przez 
nich zaufania i poparcia mas.

Plenum KW PZPR wykaza­
ło dobitnie, iż wojewódzka 
organizacja daleka jest od 
spoczywania na laurach, 
trzeźwo spogląda na stojące 
przed nią zadania i traktuje 
zwycięstwo wyborcze Frontu 
Jedności Narodu jako otwar­
cie trudnego, ale wdzięczne­
go okresu odradzania i two­
rzenia prawidłowych stosun­
ków we wszystkich dziedzi­
nach życia, opartych na spra 
wiedliwości i prawdzie. Uko­
ronowaniem tego okresu win­
ną być najpełniejsza realiza­
cja programu wyborczego, a- 
probowanego przez ogromną 
większość narodu, a stresz­
czającego się w trzech, peł­
nych treści słowach — su­
werenność, demokracja, so­
cjalizm. (ri)

Przemówienie 
Wł. Gomułki 
w amerykańskim
czasopismie

NOWY JORK (PAP)
W ostatnim numerze „Politi- 

cal Affairs” (czasopismo, po­
święcone sprawom naukowe­
go socjalizmu) ukazało się ob­
szerne streszczenie przemówię 
nia, wygłoszonego 20 paździer­
nika 1956 r. przez Władysława 
Gomułkę na VIII Plenum KC 
PZPR.

„lodźcie, pijcie i krzyczcie
czyli ciemnota w wydaniu szczecińskim

66

SZCZECIN (PAP)
W szóstym dniu procesu 

uczestników zajść chuligań­
skich w Szczecinie zeznawali 
w dalszym ciągu świadkowie 
powołani przez obronę.

świadek Zbigniew Matu­
szewski zeznaj e, że w czasie 
zbiegowiska w al. Wojska Pol 
skiego zauważył handlarkę, 
która kręciła się wśród tłu-

Rozmowy
brytyjske-jordańskie

LONDYN (PAP.)
W nadchodzący poniedzia­

łek rozpoczynają sie w Am- 
manie rozmowy brytyjsko- 
jordańskie w sprawie anulo­
wania traktatu zawartego 
15 marca 1948 roku. Jak za­
znaczają agencje zachodnie, 
będzie to oficjalny kres dłu­
goletniej współpracy obydwu 
krajów, datującej się jeszcze 
od roku 1920.

mu, rozdawała młodzieży cu­
kierki i wino, mówiąc przy 
tym: „Jedzcie, pijcie i krzycz’- 
cie“. W tłumie zwrócił rów­
nież uwagę na osobnika w 
wojskowym płaszczu i słyszał, 
jak mówił on. że w dzielnicy 
Turzyn znajdują się maga­
zyny broni. Zgrupowawszy 
koło siebie pewną liczbę osób, 
podążył w kierunku Turzyna. 
Pochód ten rozproszyli stu­
denci. świadek twierdzi, iż w 
osobniku tym poznał dawne­
go funkcjonariusza UB, lecz 
nazwiska jego nie zna.

świadek Alfons Wyrwiński 
widział wojskowego, który 
biegł z pistoletem w ręku, a 
za nim tłum ludzi. Zeznał on 
również, że zamieszkały przy 
al. Wojska Polskiego dr med. 
Kompf opowiadał mu, że wie 
cżorem 10 grudnia widział z 
okna swego mieszkania, jak 
kilkakrotnie podjeżdżał do 
zbiegowiska wiśniowy samo­
chód, a jakiś osobnik wychy­
lając się z wozu nawoływał: 
„Nie dajcie się!"

Stocznię Gdańską opuścił no­
wy statek „Frombork", zbudo­
wany dla mieszanego towarzy­
stwa maklerskiego polsko-chiń­

skiego.
Na zdjęciu: nowy statek MIS 
,,Frombork" w basenie Stoczni 

Gdańskiej.
CAF — Fot. Tymiński

Ołtarz Wita Stwosza
wraca
do Kościoła Mariackiego

KRAKÓW (PAP)
Prowadzone od wielu lat 

zabiegi konserwatorskie przy 
ołtarzu Wita Stwosza zostały 
zakończone i w związku z 
tym podjęte będą prace nad 
jego ustawieniem w Kościele 
Mariackim w Krakowie.

Montaż ołtarza w Kościele 
Mariackim rozpocząć będzie 
można dopiero w miesiącach 
letnich ze względu na odpo­
wiednie warunki atmosferycz 
ne. Zestawienie fragmentów, 
które przywieziono do Kra­
kowa w 107 skrzyniach, wy­
magać będzie około trzech 
miesięcy pracy.



Kii

Stanowisko Episkopatu pol­
skiego spotkało się z krytyką 
niektórych kół reakcyjnych na 
Zachodzie, a nawet pewnych 
pism katolickich, które w po­
parciu kandydatów Frontu Jed 
ności Narodu chcą dopatrywać 
się odstępstwa Watykanu od 
dotychczasowego stanowiska 
wobec krajów socjalistycznych.

Watykański organ
„Osservatore

Romano"
bierze w .obronę pozycję, zaję­
tą przez kler katolicki w Pol-
sce.

„Naród polski Pisze organ
watykański — miał swobodę wy­
boru pomiędzy nowym komuni­
stycznym kursem, który bazował 
głównie na osobie Gomułki, a 
nieprzewidzianymi następstwami. 
Zwierzchność katolików ograni­
czyła się do przypomnienia wier­
nym tuż przed wyborami o ich 
obowiązkach wyborczych.

Jeżeli dziś tendencyjna propa­
ganda próbuje to stanowisko Epi­
skopatu polskiego przedstawić w 
złym świetle, nie uświadamia so­
bie, że zamiarem jego było za­
oszczędzić narodowi polskiemu 
niepożądanych następstw. Nie 
zmniejsza to w niczym obrony za 
sad wiary katolickiej w tym kra­
ju.”

W czasie gorącej obrony 
doktryny Eisenhowera, dotyczą 
cej Bliskiego Wschodu w kon­
gresie amerykańskim minister 
spraio zagranicznych Dulles w 
sposób nie praktykowany w sto 
sankach między krajami za­
przyjaźnionymi obraził god­
ność Anglii i Francji.

Konserwatywny
„Daily Express“

pisze:
„Dulles w czasie krzyżowych za 

pytań o Bliski Wschód nieoczeki­
wanie powiedział: „Gdybym byl 
młodym Amerykaninem, który by 
musiał walczyć na Bliskim Wscho 
dzie, chętnie bym zrezygnował z 
żołnierza francuskiego po lewej 
stronie i żołnierza angielskiego po 
prawej.. Sądzę, że w tej sytuacji 
czułbym się bezpieczny,”

Jak się okazuje Dulles jest czło­
wiekiem, który nie zawsze umie 
dobierać właściwych słów. Nawet 
przed swoim ustąpieniem ze sta­
nowiska ministra spraw zagranicz 
nych powinien dojść do przeko­
nania, że czułby się bezpieczniej, 
mając czynne poparcie Wielkiej 
Brytanii i Francji.”

„Le Monde"
zamieścił artykuł prof. M. Du- 
nerge pt. „Dekolonizacja". Au­
tor wskazuje na panujący w 
polityce zagranicznej Francji 
„klasyczny schemat", który 
ignoruje historyczny rozwój na 
rodów kolonialnych. Następ­
stwem tego jest utrata pozycji 
w Indochinach i beznadziejne 
walki w Algerze.

„Ruch narodowo - wyzwoleńczy 
wstrząsa Azją i Afryką. Byle ko­
lonie europejskie prędzej lub póź­
niej staną się narodowymi pań­
stwami. Nastąpić to może w róż­
nych terminach w zależności od 
stosowanej polityki, lecz na pew­
no w ciągu najbliższych pięcioleci 
będzie to fakt dokonany. Powsta­
je więc zagadnienie, jaki związek 
zachowają te nowe państwa z by 
lą metropolią. Jeżeli metropolia 
nie przystosuje się do ducha cza­
su — nastąpi całkowite zerwanie. 
Dla Francji jedynie życiową for­
mulą jest „francuski Alger” w 
warunkach XX wieku. Kto myśli 
zatrzymać Alger przy akompania­
mencie strzałów i bomb staje się 
„grabarzem imperium.”

Plan Eisenhowera rozloko­
wania w bazach amerykań­
skich w Azji tzw. „niekomen- 
derowanych dywizji", tj. ma­
łych ofensywnych grup atomo- 

■ wych omawia pismo:

„Oesterreichische
VolKsst mme"

„Rząd japoński w ubiegłym ty­
godniu w rokowaniach ze Stana­
mi Zjednoczonymi przeforsował 
dalszą odbudowę armii i częścio­
wą odbudowę floty morskiej 1 po 
wietrznej. Już to było oznaką pew 
nego „antyamerykantzmu”. Czy 
Ameryka stanie się popularniej­
szą, domagając się rozlokowania 
grup atomowych w kraju, pamię­
tającym Hiroszimę i Nagasaki, 
tym bardziej że grozi to wciąg­
nięciem Japonii do wojny atomo­
wej. Związek Radziecki powie­
dział Jasno i wyraźnie: Kto ze­
zwala na swym terytorium na u- 
mieszczenie punktów broni atomo­
wej powinien pamiętać, że wojna 
ma swoje nieubłagane prawa. Na 
uderzenie bronią atomową nastą­
pi odpowiedź taką samą bronią.”

(Opr.: H. B.)

Czou En-hi o stosunkach

Konferencja ministrów ChRL i USA
wcigź aktualna

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych Chin, przemawiając 29 ub. 

miesiąca na konferencji prasowej przed odjazdem ze sto­
licy Nepalu, Khatmandu prom. ChRL Czou En-lai oświad­
czył, że propozycja Chin w sprawie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych ChRL i USA jest wciąż aktualna. 
Ponieważ niejednokrotne propozycje Chin w tej dziedzi­
nie spotkały się z nader chłodnym przyjęciem w USA, 
Chiny nie chcą jeszcze raz narazić się na odmowę ze stro­
ny rządu USA, powiedział on.
Odpowiadając na pytanie, 

czy nie powtórzy on propozy 
cji w sprawie zorganizowa­
nia konferencji ministrów 
spraw zagranicznych ChRL i 
USA na przyjaznej ziemi Ne­
palu, Czou En-lai oświadczył: 
„Jeśli na pytanie, czy nadal 
podtrzymujemy taką propozy 
cję, odpowiedź będzie twier­
dząca, przy czym zgadzamy

klisza produkcja 
„metaponu“

(Inf. wł.)
W wielu przodujących go-

spodarczo krajach w produk­
cji artykułów zużywających 
poważne ilości tłuszczów roś­
linnych lub zwierzęcych coraz 
częściej stosuje się surowce 
syntetyczne. W Polsce surow­
ce takie wprowadza się m. in. 
dla przemysłu mydlarskiego.

W ostatnich dniach łódzkie 
wytwórnie chemiczne prze­
mysłu terenowego przekazały 
placówkom handlowym 40 ton 
„metaponu’ proszku do
prania, wyprodukowanego z 
syntetycznych surowców kra­
jowych. Nowy gatunek prosz­
ku do prania jest podobno 
4 razy wydajniejszy w użyciu 
niż dotychczasowy 12-procen- 
towy proszek wytwarzany przy 
pomocy importowanych z za­
granicy tłuszczów roślinnych. 
Czy nie niszczy bielizny? Tego 
niestety osobiście jeszcze nie 
wypróbowaliśmy.

Fachowcy z branży che­
micznej przewidują, że w naj­
bliższych latach „metapon” 
wyeliminuje zupełnie z pro­
dukcji środki piorące (z wy­
jątkiem chyba mydła zawie­
rającego roślinny tłuszcz).

(K. Rzem.)

Ujęcie zamachowców
algerskich

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse po­

daj e, że władze francuskie 
ujawniły nazwiska sprawców 
zamachu dokonanego nie­
dawno za pomocą pancerzow- 
nicy przeciw sztabowi X o- 
kręgu wojskowego w Algerze. 
Są to między innymi miesz­
kańcy miasta Algerii Ange 
Salicettl, b. mistrz pływacki 
Rene Kovacs, jego żona, wła­
ściciel jednej z kawiarni al- 
gerskich, Ortiz i syn właści­
ciela browaru, Scire.

•M-
GENEWA (PAP)
Władze szwajcarskie aresz­

towały na lotnisku genew­
skim dwóch Algerczyków, na­
leżących do Algerskiego Fron 
tu Wyzwolenia Narodowego 
oraz dwóch Szwajcarów. Mie­
li oni odlecieć do Afryki pół­
nocnej. zabierając w swych 
bagażach 60 kg materiałów 
wybuchowych. Dochodzenie w 
tej sprawie jest w toku.

Zelazko
które nie pali

KATOWICE
Spółdzielnia 

trogrzejnik” w 

(PAP)
pracy 

Bielsku
„elek- 
wyko- 
nowe-nała ostatnio prototyp

go, nie produkowanego do­
tychczas w kraju żelazka 
elektrycznego z tzw. termo­
statem — urządzeniem regu­
lującym temperaturę żelaz­
ka.

Żelazkiem tym będzie moż­
na prasować, nie obawiając 
się przepalenia, wszystkie ule­
gające zniszczeniu pod wpły­
wem wysokiej temperatury 
tkaniny jak: nylon, stylon, 
jedwab, wełna itp. Masowa 
produkcja tych żelazek roz- 
pocznie się w najbliższym 
czasie. 

się na spotkanie nie tylko na 
przyjaznej ziemi Nepalu, ale 
w każdym innym miejscu?*

Na pytanie, czy nie zapro­
ponuje on dla przeprowadze­
nia takiej konferencji innego 
miejsca prócz Genewy, np. 
Delhi, ponieważ obecne roz­
mowy ambasadorów Chin i 
USA w Genewie nie dają wy 
ników, Czou En-lai odpowie­
dział: „Pytanie to należałoby 
raczej zadać panu Dulleso- 
wi“, ponieważ rząd chiński 
wysunął tę propozycję dawno 
i powtarzał ją niejednokrot­
nie, ale nie otrzymał jeszcze 
sprecyzowanej odpowiedzi.

Nawiązując do rozmów ambasa­
dorów Chin i USA w Genewie 
Czou En-lai oświadczył: w spra­
wie pierwszego punktu porządku 
dziennego, a mianowicie w spra­
wie repatriacji osób cywilnych z 
obu krajów porozumienie zostało 
osiągnięte. Jednakże w sprawie 
drugiego punktu porządku dzien­
nego, mimo że „wysunęliśmy 
wiele propozycji starając się 
uwzględnić pogląd strony amery­
kańskiej, wszystkie nasze propo­
zycje zostały odrzucone. Wskutek 
tego rozmowy genewskie znalazły
się w impasie.1 

„Dowodzi to kontynuował
Czou En-lai — że Stany Zjedno-
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Bunt 1000 więźniów
w Palermo

RZYM (PAP)
Wracając z robót, trzystu więź­

niów ponurego więzienia „Ucciar- 
done“ w Palermo, odmówiło po­
wrotu do cel. Po stłumieniu opo­
ru straży więziennej wdarli się oni 
na dach budynku i rozpoczęli gwał 
towną demonstrację przeciwko 
władzom porządkowym. Policja o- 
toczyła zwartym pierścieniem mu­
ły więzienia. Początkowo próbowa 
la poskromić buntowników, rzuca­
jąc bomby łzawiące.

Za przykładem pierwszych 300 
więźniów poszło wkrótce pozosta­
łych 700, którzy zostali uwolnieni 
przez swoich kolegów. Dziedziniec 
i dachy więzienia były do rana wi 
downią wybryków 1.000 więźniów. 
Miejscowa policja wezwała po­
siłki.

Murzyńskie ozdoby 
na wystawie w Kaliszu

POZNAŃ (PAP)
W Kaliszu, z okazji 60 rocznicy 

śmierci Stefana Szolca-Rogoziń- 
skiego — znanego podróżnika i ba­
dacza Kamerunu, w Muzeum Zie­
mi Kaliskiej otwarto ciekawą wy­
stawę, poświęconą Jego działalno­
ści. Na wystawie zebrano m. in. o- 
ryginalne figurki fetyszów mu­
rzyńskich, bogato zdobione kolczy 
ki, wiązane korale i inne ozdoby 
murzyńskie. 

czone zawsze pragną, aby druga 
strona szła na ustępstwa, ale same 
nigdy nie chcą uczynić żadnych 
ustępstw. Oto dlaczego nie można 
osiągnąć kompromisu.”

Kiedy Czou En-laią popro­
szono, by wypowiedział się na 
temat uchwały ONZ w spra­
wie Kaszmiru, odrzekł, iż 
przystąpił dopiero do studio­
wania tej kwestii, ale uważa, 
jak już niejednokrotnie o- 
świadczał, że przekazanie tej 
sprawy ONZ nie da dobrych 
wyników.

Przed rewizją procesu
Vcm derLubbego

BERLIN (PAP)
Berliński korespondent 

AFP dowiaduje się, że czy­
nione są starania w kierun­
ku rewizji procesu skazanego 
w grudniu 1933 roku na 
śmierć Marinusa Van der 
Lubbe. Podjął je brat skaza­
nego, działający za pośred­
nictwem adwokata berliń­
skiego dr. Arthura Brandta. 
Celem starań jest rehabili­
tacja skazanego, oskarżone­
go przez hitlerowców o pod­
palenie Reichstagu.

Korespondent stwierdza, że 
niedawno znaleziono znacz­
ną ilość ważnych dokumen­
tów odnoszących się do tego 
procesu, będącego prowoka­
cją.

„Pod złotą kotwicą" oto tytuł 
komedii Marcela Pagnoli, wy­
stawionej w Teatrze Kameral­

nym w Berlinie.
Na zdjęciu: Józef Santen w 
roli Panisse‘a i Eva Kotthaus 

w roli Fanny.
Fot. — CAF

USA poszukują 
nowych rynków zbożowych

Stany Zjednoczone od dość 
dawna dysponują poważnymi 
nadwyżkami płodów rolnych, 
przede wszystkim zaś zboża. 
Dotychczasowe metody zapo­
biegania kryzysowi nadpro­
dukcji sprowadzały się głów­
nie do wprowadzania zarzą­
dzeń ograniczających produk­
cję rolną. Nadchodzące ostat­
nio z Waszyngtonu wiadomo­
ści. pozwalają przypuszczać, 
że obecny rząd amerykański 
zamierza rozwiązać problem 
zbożowy głównie poprzez po- 

rynkówszukiwanie nowych 
zbytu.

Rozważa się m. in. 
wość sprzedamy zboża

możli- 
za obce

waluty, co miałoby przyczy-

'ych w
nić się do utworzenia rozle­
głych rynków zbożoyfy 
krajach słabiej rozwiniętych.
Inną metodą rozszerzania po­
pytu na zboża amerykańskie 
jest oferowanie ich sprzeda­
ży na dogodnych warunkach 
handlowych. Świadczy o tym 

in. podpisana niedawnom.
umowa, na podstawie której 
Stany Zjednoczone dostarczą

Rok 1956 przyn'ósł
■ najwyższe zbiory w historii 

rolnictwa radziecką
■ przekrcczen e planu produk­

cji przemysłowej
MOSKWA (PAP)

W Moskwie opublikowano komunikat o wynikach wy­
konania planu gospodarczego rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR na rok 1956. Komunikat Centralnego Urzę 
du Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR stwier­
dza, że plan ogólny produkcji przemysłowej został prze 
kroczony.

W 1956 roku osiągnięto no­
we sukcesy w rozwoju prze­
mysłu, a przede wszystkim 
w rozwoju przemysłu ciężkie­
go. Plan produkcji przemy­
słowej w porównaniu z 1955 
rokiem przekroczony został o 
11 procent. Plan roczny w pro 
dukcji globalnej przekroczo­
ny został w takich gałęziach 
przemysłu, jak wydobycie 
nafty, gazu węgla koksujące­
go, produkcji energii elek­
trycznych, aluminium, metali 
kolorowych, turbin hydroelek- 
trycznych, wagonów, samo­
chodów ciężarowych i wielu 
innych.

Ponad plan wyprodukowa­
no wiele towarów codzienne­
go użytku, jak buty, masło, 
tkaniny i inne.

Komunikat stwierdza, że 
równocześnie z przekrocze­
niem planu ogólnego w wielu 

byłygałęziach przemysłu
poważne braki. Przy wzro­
ście w porównaniu z ro­
kiem 1955 wydobycia węgla, 
produkcji metali, cementu i 
wywózki masy drzewnej, po­
wstały niedociągnięcia w 
wykonaniu planu w tych ga­
łęziach produkcji.

W dziedzinie wykorzystania 
energii atomowej do celów 
pokojowych prowadzono pra­
cę nad zastosowaniem jej w 
procesach produkcyjno-tech- 
nologicznych. I tak prowadzo­
no prace przy zastosowaniu 
izotopów radioaktywnych w 
badaniu procesów hutniczych, 
w produkcji stali, przy kon­
troli procesów technologicz­
nych i ich intensyfikacji, 
przy walcowaniu metalów. 
Rozszerzono zastosowanie izo­
topów radioaktywnych w me­
dycynie — do celów leczni­
czych i w pracach naukowo- 
badawczych.

W gospodarce rolnej w ro­
ku 1956 zanotowano poważne 
osiągnięcia. Obszar zasiewów 
pod wszystkie kultury rolne 
wzrósł w tym roku o 8,9 mi-

Na Otrze powstaje
elektrowni wodna

WROCŁAW (PAP)
Załoga katowickiego „Energo­

montażu — Południe” rozpoczęła 
31 stycznia br. na budowie stopnia 
wodnego na Odrze w Brzegu Dol­
nym montaż urządzeń elektrowni 
wodnej.

Stopień wodny przyniesie trzy 
korzyści: spiętrzenie wody w rze­
ce umożliwi zastosowanie w żeglu­
dze barek i statków o dwukrot. 
nie większym tonażu niż obecnie, 
nastąpi racjonalne nawodnienie 
rozleglej doliny nadodrzańskiej — 
wreszcie elektrownia wodna, sta­
nowiąca część stopnia wodnego — 
da dla okolicznych miast, wsi i za­
kładów przemysłowych energię e- 
lektryczną, wyprodukowaną ni­
skim kosztem.

Brazylii w ciągu trzech naj­
bliższych lat 1.800.000 ton 
pszenicy. Spłata dostaw doko­
nana ma być w ciągu 40 lat.

W związku z zawarciem tej 
transakcji oraz oferowanymi 
przez prezydenta USA możli­
wościami zaopatrzenia w zbo­
że amerykańskie innych 
krajów, pismo „Corn Trade 
News” zwraca uwagę na 
echa, jakie wywołała ta nowa 
polityką Stanów Zjednoczo­
nych w krajach, które są do­
tychczas poważnymi eksporte­
rami zbóż?

„Australię, która spodziewała 
się — zauważa pism, — stanąć 
mocną nogą na rynku japońskim, 
obawia się, aby dążenia Ameryki 
nie zaszkodziły jej interesom. Ka 
nada ze swej strony uskarża się 
na swobodę, z jaką nadwyżkowa 
kukurydza amerykańska oferowa 
na jest po bardzo niskich cenach: 
gdyż zagraża to tradycyjnemu 
rynkowi Kanady w W. Brytanii 
dla jęczmienia pastewnego”.

Cóż, uskarżanie się niewie­
le pomoże. Wszak „business 
is business”. (kcz) 

lionów hektarów i wyniósł 
195 milionów ha, ogólny 
zbiór zbóż w 1956 r. wzrósł o 20 
procent — były to najwyższe 
zbiory w historii rolnictwa 
radzieckiego. Poważnie wzro­
sły obroty handlowe Związ­
ku Radzieckiego, zarówno w 
handlu wewnętrznym, jak i 
zagranicznym.

Na razie rezygnujemy
z metra

Decyzja zapadła: na razie 
nie stać nas na tak kosztow­
ną inwestycję, jaką jest bu­
dowa warszawskiego metra. 
Roboty zostaną przerwane i 
odłożone na dwie 5-ciolatki. 
Wydaje się, że jest to posu­
nięcie jak najbardziej słusz­
ne. Większe od Warszawy 
miasta, o bardziej intensyw­
nym ruchu — potrafiły roz­
wiązać sprawę komunikacji 
miejskiej całkiem dobrze, bez 
uciekania się do bardzo dro­
giej budowy kolei podziem- 
nej. (a)

Droga „Komety** 
do więzienia 

i zakładu poprawczego
(Inf. wi.)
5 maja ub. roku Ryszard 

Piasecki (pseudonim „Kome­
ta”), na mocy ustawy o am­
nestii został zwolniony z wię­
zienia w Raciborzu, w którym 
znalazł się za kradzież i za­
kładanie nielegalnej organi­
zacji. Piasecki pracował na­
stępnie do połowy czerwca ub. 
roku w fąbryce „Elektroda” 
w Raciborzu, a później udał 
się do Poznania. „Stacjono­
wał” tutaj u kolegów lub nad 
Wartą utrzymując się z pie­
niędzy zarobionych w „Elek­
trodzie”. Po dłuższym okresie 
nieróbstwa Piasecki postano­
wił zdobyć pieniądze drogą 
kradzieży. W nocy 19 lipca ub. 
roku wykorzystując nieobec­
ność stróża wybił szybę w 
oknie wystawowym sklepu ga 
lanteryjno-odzieżowego PSS 
przy ul. Ostrówek i skradł 
szereg przedmiotów o łącznej 
wartości ponad 7 tys. zł.

Z kolei Piasecki zawarł zna 
jomość z kilku młodymi ludż 
mi Lechem Wawrzynia-
kiem (zam. przy Smolnej 5 
m 9) Eugeniuszem Magdzia- 
rzem (Smolna barak 3 m 7), 
Kazimierzem Rutkowskim 
(Smolna 6 m 18), Kazimierzem 
Lowigusem (Krótka 2 m 11). 
Mieczysławem Szurkusem (Lu 
boń, Kościuszki 54) i Henry­
kiem Fołtynem (Krótka 2 
m 6).

Jak wynika ż przewodu sądowe­
go Piasecki wraz z Wawrzynia­
kiem oraz nieletnimi: MagJżia- 
rzem 1 Rutkowskim tworzyli zło­
dziejską szajkę. Hersztem był 
„Kometa”.

28 lipca wystąpili oni wspólnie 
po raz pierwszy. Piasecki otworzył 
znalezionym kluczem drzwi od 
biura Miejskiego Oddziału Roz­
biórkowego (Fort IV). Zabrano 
stamtąd ubrania robocze oraz sze 
róg innych przedmiotów (ogólna 
wartość około 1.200 zł).

W nocy z 30/31 lipca ub. roku 
Piasecki wyważył część płyty sta­
nowiącej tylną ścianę magazynu 
Gminnej Spółdzielni przy ul. 
Gnieźnieńskiej i działając wspól­
nie z Lowigusem 1 Magdziarzem 
ukradł ołów 1 metale kolorowe o 
łącznej wartości około 800 zł.

Jakie grzechy mają na sumie­
niu inni koledzy Piaseckiego? 
Szurkus przywłaszczył sobie część 
skradzionej przez „Kometę” o- 
dzieży (o wartości 732 zł), a Fołtyn 
kupił za 35 zł marynarkę choć wie 
dział, że Piasecki ją ukradł.

Cała siódemka odpowiadała 
ostatnio przed Sądem Powia­
towym dla m. Poznania. Wy­
miar kary? Piasecki — 4 lata 
•więzienia, Wawrzyniak 8
miesięcy, Łowigus — 2 lata 
więzienia z zawieszeniem na 
okres 4 lat, Szurkus — 8 młe3. 
z zawieszeniem na 2 lata. Mag 
dziarz został umieszczony w 
zakładzie poprawczym, nato­
miast Fołtyna i Rutkowskiego 
oddano pod nadzór kuratora.

(ł)



Taneczne
konjetti

Terpsychora, jakkolwiek 
jest jedną z najstar­
szych muz na Olimpie, 
to. jednak zachowuje nie­

zmiennie swoją wieczną mło­
dość. W tańcu także współ­
czesny człowiek regeneruje swo 
je siły po wyczerpującej pra­
cy, odzyskując słoneczny 
śmiech i życiowy optymizm.

Występy nowoczesnej grupy 
baletowej z Wiednia pod kie­
runkiem Hanny Berger, zorga 
nizowane niedawno w Auli 
UAM, pokazały nowe możli­
wości tańca eksperymentalne­
go, w którym przeważa raczej 
pantomina, podbudowana swoi 
stą symboliką. Niektóre obraz 
ki taneczne wywołały wśród 
widzów niekłamane wzrusze­
nie, bliskie tym przeżyciom, ja 
kie złączone są z oglądaniem 
filmów Charlie Chaplina.

Wieczór baletowy Olgi Le- 
pieszyńskiej i Włodzimierza 
Preobrażeńskiego stanowił 
rzadki ewenement o wysokiej 
randze artystycznej. Rola Ka­
tarzynki w „Don Kiszocie" do 
muzyki Minkusa uchodzi u Le 
pieszyńskiej za jedną z najlep­
szych. W tę postać prostej 
dziewczyny, córki karczmarza, 
artystka wniosła młodzieńczy 
żywioł i bezpośredniość reakcji. 
„Obrazek z przeszłości" Taba- 
rowskiego, bodaj najlepiej u- 
kazał nieograniczone wręcz 
możliwości talentu Lepieszyń- 
skiej i Preobrażeńskiego w pan 
tominie o akcentach groteski.

jest

przy

za

Wyprawa po złote runo (1)

padanie 
nych.

niewolnikiem
Arabia Saudyjska

Korespondencia APi 
z Arabii

Skąd .
niewolnicy? Handel żywym to 
warem ma obecnie dwa szla-

uznały to za świętokradztwo i 
dopoleciły wyrzucić worki 

morza.
Co tydzień...

obcinanie dłoni
W Arabii do dziś dnia

ków jedynie tych, którzy byli 
już nimi w dniu jej ogłosze­
nia, a zatem nie uznaje na 
przyszłość za dopuszczalne po 

w niewolę ludzi wol-

Mekka, w styczniu
Tłok 1956 był rokiem wiel- 

kich zdobyczy wiedzy. 
Dokonano odkrycia antypro- 
tonu, projektowanie lotów mię 
dzyplanetarnych przeszło z 
krainy fantazji do rzeczywisto 
ści. A w tym samym roku, na 
targu Mekki, w Arabii Sau­
dyjskiej, sprzedano w niewo­
lę pół miliona istot ludzkich.
Co piętnasty człowiek

ogromną pustynią, o powierz­
chni dziesięć razy większej od 
Włoch, na której z rzadka roz 
rzucone są nieliczne miasta i 
oazy. Posiada 8 milionów mie 
szkańców, z czego 500 tys. nie 
wolników — a więc co piętna­
sty człowiek jest tu niewolny. 
Arabia Saudyjska nie zaprze­
cza, ani nie ukrywa istnienia 
niewolnictwa. Na wszelkie in­
terpelacje w tej sprawie odpo 
wiada, że instytucja niewol­
nictwa opiera się na prawach 
Koranu, który może być jedy

Współczesny balet amerykan 
ski poszukuje nowych dróg 
ekspresji tańca, eksperymen­
tując śmiało 1 na tym polu. — 
Nie zawsze próby te uwieńczo­
ne są pełnym artystycznym po 
wodzeniem, niemniej stworzo­
no szereg bardzo oryginalnych 
nowoczesnych kreacji tanecz­
nych i kompozycji choreogra­
ficznych. Oto taniec pt. „Obłęd 
ne majaczenia", symbolizujący 
ruinę współczesnej cywilizacji 
1 okrzyk protestu przeciwko 
temu.

nym źródłem praw dla kra­
ju, w którym urodził się Ma­
homet.

Arabii nie zezwala się na 
przykład na sporządzenie ja­
kiejkolwiek podobizny czło­
wieka. W Mekce miałem z te­
go powodt poważne nieporo­
zumienie z funkcjonariuszem 
policji, który odebrał mi wszy 
stkie aparaty fotograficzne, po 
nieważ Koran zabrania foto­
grafować. Odpowiedziałem,- że 
Koran spisany w roku 1500 
nie mógł ani pozwalać ani za­
braniać robienia fotografii, 
wynalezionej w 300 lat póź­
niej. Jednak policjant był in­
nego zdania: Koran o niej nie 
wspomina — a więc nie jest do 
zwolona. Czego nie ma w Ko 
ranie — nie może być i w kra 
ju.

W ubiegłym roku wielka fir 
ma włoska wysyłała do Ged- 
dy pewną ilość cementu. Prze 
syłka została zamówiona i za­
kontraktowana według wszel­
kich obowiązujących form, 
lecz na workach odbity był, 
niestety, znak firmy: głowa 
Minerwy. Władze arabskie

Ubiegłoroczne występy mu­
rzyńskiego amerykańskiego ze­
społu operoroego w „Porgy 
and Bess" Gershwina na sce­
nach polskich — zaintereso­
wały nas również tańcem i ba 
letem amerykańskim, tym bar­
dziej iż żywo tkwią nam je­
szcze w pamięci znakomite wy­
stępy zespołu angielskiego — 
„The Sadlers Wells". Amery­
kańskie tancerki baletowe jed­
nak ustępują poważnie swoim 
rosyjskim rywalkom w zakre­
sie słowiańskiej intensywności 
w pracy i technicznej doskona-
łości. T. S.
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Obejdzie się 
smakiem

Wczorajsza „Trybuna Ludu" — , 
wydrukowała na prośbę chłopów 1 
wsi Dąbrowa — Radliczyce W 1: >w. 
kaliskim — list, adresowany do b. 
właściciela rozparcelowanego ma­
jątku w tej miejscowości. W li­
ście tym dawni fornale i robotni­
cy rolni, a obecnie parcelanci, przy 
pominają ob. Sowadskiemu, byłe­
mu dziedzicowi z Dąbrowy nie­
zwykle ciężkie warunki, w jakich 
żyli na majątku za jego czasów. 
Chłopi w dalszym ciągu listu, na­
wiązując do podania Sowadskiego 
o zwrot resztówki, jakie złożył on 
w Prezydium WRN w Poznaniu — 
przypominają b. dziedzicowi de­
kret o reformie rolnej i — nasz 
Październik, i tak kończą:

.A pan, panie Sowadski, 
żywi, wydaje nam się, jeszcze 
jakieś nadzieje i ma jakieś złu 
dzenia. Chcemy panu poradzić 
— żeby pan się tych złudzeń 
jak najszybciej pozbył i dla-

Mniej więcej po godzinie 
• drogi samochodem z 

Poznania na północny zachód 
monotonna wielkopolska rów 
nina poczyna przeobrażać się 
w ziemię pagórkowatą, jak 
gdyby zakrzepłą w nierów­
nych falach. Pagórki obficie 
porastają lasami, wśród któ­
rych często prześwitują jezio­
ra.

Jak żyje się ludziom w tej 
malowniczej krainie? W czym 
widzą możliwości gospodar­
czego wzrostu swego regionu? 
I czy takie możliwości w ogó­
le istnieją?

Po odpowiedzi na te pyta­
nia udajemy się do ziemi mię- 
dzychodzkiej.

A więc nie po „złote runo”? 
Czytelnicy zechcą wybaczyć 
metaforyczność tytułu tego 
reportażu, ale rzeczywiście nie 
należy go brać dosłownie, 

j Choć kto wie, czy w istocie 
I odbiega daleko od prawdy?... 
\| iędzychód raczej nie przy- 

pominą siedziby powia­
tu. Bardziej jeszcze nie przy­
pomina stolicy jakiegoś moc-

Mieczysław Skępski

międzywojennego dwudzie­
stolecia, potem jeszcze tro-

dwunastoletniej praktyki, anil 
łatwe, ani szybkie.

Zresztą jest jeszcze inna trud 
ność natury, można rzec, pod­
stawowej. Aby zaczynać ja­
kąkolwiek działalność eks­
ploatacyjną, trzeba mieć ge-chę do okupacji i na tym hi- .

storia się kończy. Historia wę ologiczne rozeznanie 
czyli tzw. dokumentację

terenu

nego gospodarczo obszaru.
Wyjątkowo niska, w więk-
szości parterowa 
zupełny spokój

zabudowa,
na

sprawiają wrażenie
przygnębiające i

ulicach 
dosyć

jakoś nie •

gla brunatnego, oczywiście.
A przecież niedalekie to la­

ta, gdy w powiecie między- 
chodzkim czynne były 44 
(słownie: czterdzieści cztery!) 
punkty wydobycia (zarejestro 
wane), z których codziennie 
wysypywały się tysiące ton 
cennego surowca, gdy tysiące 
ludzi znajdowało na miejscu 
pracę i chleb, a nieliczni bo­
gacili się, gdy taka stacyjka 
jak w Sierakowie Wielkopol­
skim sprawiała wrażenie du­
żego, ruchliwego dworca to­
warowego, pełnego wagonów 
i pracowitej krzątaniny. .

Czy tylko ob. B. potrafi z 
tej przeszłości wyciągać real­
ne wnioski na dziś? A co 
władcy powiatu z Prezydium 
Powiatowej Rady na czele?

Władcy powiatu corocznie 
przypominają się władcom 
województwa i, jak na razie, 
bezskutecznie dopraszają się o 
pomoc. Trzeba przecież dość 
dużych środków, przede wszy­
stkim kredytów na rozpoczę-

tego właśnie piszemy do 
i do niektórych pańskich 
gów.”

pana 
kole- 
(a)

Ile Warszawa

doradza wprawdzie wiernym 
taką wspaniałomyślność, obie 
cując za to odpuszczenie grze­
chów, ale niestety, w większo 
ści wypadków niewolnika wy 
zwala się wtedy, gdy stary i 
wyniszczony nie przynosi już 
korzyści. Wówczas zmuszony 
jest on żebrać u progu me­
czetów i kończy życie w wa­
runkach gorszych jeszcze od 
niewoli.

W przypadku drugim czło­
wiekowi wydziera się wolność 
przemocą, jak działo się pod­
czas wojen i najazdów na nie 
wiernych. Arabia Saudyjska 
od 40 lat nie prowadzi już wo 
jen i otoczona jest wyłącznie 
krajami muzułmańskimi — a 
więc teoretycznie zdobywanie 
niewolników siłą nie jest już 
możliwe. A jednak ilość nie­
wolników w Arabii stale wzra 
sta, pomimo ustawy, wydanej 
w Riad w 1936 r., która po­
zwala uznawać za niewolni-

kradzież ucina się dłoń. Egze­
kucja odbywa się rano, w pią 
tek, święty dzień muzułma­
nów, na publicznych placach 
w Geddzie, mieście odległym o 
8 godzin lotu od Paryża, w 
mieście wytwornych hoteli i 
luksusowych samochodów — 
co tydzień obcina się dłonie. 
Jeśli przestępca dopuścił się 
kradzieży po raz pierwszy — 
odcina mu się lewą dłoń, przy 
drugiej — prawą stopę. Jeśli 
nie zaprzestanie i nadal zło­
dziejskiego procederu, ucina 
mu się w dalszej kolejności 
prawą dłoń i lewą stopę. A 
tuż obok — nowoczesny am­
bulans czeka, aby przewieźć
rannego do szpitala, gdy tylko 
akt sprawiedliwości zostanie 
dokonany. Oto jeden z typo­
wych kompromisów pomiędzy 
prawem Koranu a postępem, 
które tak często ścierają się 
w .Arabii.

wiertniczą.
Niestety, w polskim dwuna-! 

stoleciu nikt się o przeprowa­
dzenie takich badań nie poku­
sił. Inicjatywa indywidualna 
nie znajdowała ujścia, a i te­
renowe władze miały w zasa­
dzie ręce spętane. Gigant cen­
tralnego planowania nato­
miast, mając pretensje do prze 
widywania wszystkich 
zjawisk i możliwości, nie do­
strzegał wielu.

, - ■■ , cie działania, trzeba uzyskać
chcą się skojarzyć z m . , wysokiej warszawskiej

nmrllicL-iom rirtWia- OT - jktóre jest siedliskiem powia-

ma samochudóu?!

czy 
sza 
300 
my

Według „norm” belgijskich
amerykańskich, stolica na- 
powinna posiadać ponac 
tys. samochodów. Będzie- 
musieli jednak nieco po-

czekać nim warszawska moto­
ryzacja osiągnie taki stopień 
rozwoju. Na 1 stycznia br. bo­
wiem było w Warszawie zale­
dwie: 11.200 motocykli i 17.100 
samochodów. Z tego 9.600 sta­
nowiły ciężarówki, a resztę 
(7.500) — wozy osobowe Cie­
kawe, że obecnie więcej jest 
w Warszawie (3 800) samocho­
dów prywatnych, aniżeli sta­
nowiących własność instytucji
(3.700). (a)

towych organów administra­
cji państwowej i gospodar- ; 
czej.

Ze względu na położenie 
nad pięknym jeziorem i bo­
gate zazielenienie Międzychód, 
wygląda bardziej na miejsco­
wość letniskowo-wypoczyn- 
kową.

Okazuje się, że ani podej­
rzenia o mocny kościec go­
spodarczy, ani złudzenia co 
do letniskowego charakteru 
nie sprawdzają się Ludzie tu­
tejsi mówią o tych sprawach 
jak o świetnej karcie prze­
szłości, którą historia bez­
powrotnie odwróciła, pozosta­
wiając żywym dosyć mizerną 

i satysfakcję przekazywania jej 
treści dzieciom i wnukom w 
formie ustnej tradycji.

Ale nie wszyscy tak to poj­
mują. Zupełnie inaczej rozu­
muje znany tutaj przedsię­
biorca ob. B„ który bynaj­
mniej nie ukrywa swojej chę­
ci uruchomienia w Między­
chodzie... kopalni węgla bru­
natnego. Jak słyszymy, suge­
rował już to nawet niejedno­
krotnie miejscowym władzom.

W ogóle trudno obcemu roz 
mawiać z Międzychodziana- 
mi (tak chyba wolno nazwać 
mieszkańców powiatu mię- 
dzychodzkiego?), by rozmowa 
nie zeszła na temat węgla.

Sięga się do czasów sprzed 
I wojny światowej, do okresu

centrali. A to, jak wiemy z

Oprawca 
swojej robocie 

więc biorą się nowi

ki: wschodni i zachodni. Oby­
dwa przebiegają w pobliżu 
Zwrotnika Raka, który kup­
cy zwą jeszcze dotychczas „li 
nią czarnej kości słoniowej”. 
Punktem wyjścia pierwszego 
z nich są kolonie angielskie i 
francuskie — tereny Senega­
lu, Nigerii i Dahomey. Władze 
kolonialne wiedzą doskonale o 
istnieniu tego procederu, ale 
nie przeszkadzają mu, kieruje 
nim zaś garstka białych kry­
minalistów, na czele której 
stoi kapitan Krumholtz, były 
dowódca oddziału SS afrykań 
skiego korpusu Rommla.

Punktem zbornym dla wszyst 
kich karawan jest oaza w 
masywie Tibesti na granicy Li 
bii. Stąd towar ludzki zostaje 
przesłany wzdłuż Zwrotnika 
przez Sudan albo Wyżynę

Tak więc istnieje jedynie 
dokumentacja z XIX w. oraz 
wyniki wierceń niemieckich z 
lat okupacji. Ale gdzie one 
są? Prezydium PRN miało

Wódka — w konspiracji
Koran zabrania alkoholu. 

Za jego używanie grozi pu­
bliczną chłostą. Amerykanie z 
Aramco, towarzystwa eksploa 
tującego szyby naftowe nad 
Zatoką Perską i będącego 
prawdziwym władcą kraju — 
piją whisky w ukryciu, zam­
knięci w hotelowych pokojach.

Erytrejską.
Drugi szlak, lądowy, prowa 

dzi z wybrzeży Zatoki Per­
skiej, pomiędzy oazami Burai- 
bi i sułtanatów Omaru i Mu­
skatu (obydwa pod protektora 
tem angielskim). Od niepa­
miętnych czasów były one 
oznaczane na mapach żeglar­
skich, jako Wybrzeża Piratów 
lub Niewolników. Żyją tam 
całe plemiona, Wyspecjalizo­
wane w łowach na towar 
ludzki, pozostające na rozkazy 
białych agentów, którzy dwa
razy do roku, w marcu i we
wrześniu, organizują .wielkie
łowy” w głębi Dubai Sciarsa
i Muskatu.

Żadne za to prawo nie za-dość dobrą dokumentację. WI żadne za to prawo nie za- 
1950 roku zainteresowała się j brania im handlu niewolnika- 
sprawą węgla ówczesna prze ’ • ---- tost
wodnicząca Prezydium WRN 
Hetmańska, która całą doku-
mentację zabrała odtąd
ślad po niej zaginął (nie po 
ob. Hetmańskiej, lecz po do­
kumentacji).

Dziś chcąc zobaczyć miej­
sca byłych kopalni trzeba szu 
kać ludzi, którzy tam kiedyś 

(Ciąg dalszy na str 4;

mi. Niewolnictwo me jest
wprawdzie przez Koran zale­
cane — ale uznane i tolerowa
ne jako normalne zjawisko 
społeczne w krajach Islamu. 
Koran rozróżnia dwa przyparł 
ki niewolnictwa, z ■ których 
pierwszym jest narodzenie się 
z niewolnych rodziców. Ta­
kiego niewolnika może wyzwo 
lić jedynie właściciel. Koran

W LADYBARBARA GOŚLIŃSKA
SŁAIV M1LON — jako Aurora i książę 
Desire w „Śpiącej królewnie" Piotra Czaj­
kowskiego, tworzą dobraną parę w popi, 
sowych partiach tego klasycznego baletu, 

wystawianego przez Operę poznańską.
Fot. (2): Grażyna Wyszomirska

Czołowa solistka „Modeme Tanzgruppe 
Wien" LYDIA WEISS, gościła niedawno 
pod kierunkiem prof. Hanny Berger rów­
nież w Poznaniu. Reprezentuje ona w tań­
cu szkołę niemieckiego ekspresjonizmu, 
mającego w Mary Wigman tak wybitną 

osobistość.

Z

Na placu Dakkat 
ęl Abid

punktów zbornych prze-
wozi się niewolników na tar­
gi, z których najważniejsze 
znajdują się w El Hassa, w 
Geddzie i Mekce. Targ na 
niewolników w Mekce jest pu 
bliczny i odbywa się na pla­
cu zwanym Dakkat el Abid, 
co oznacza dosłownie plac nie 
wolników. Wszystko odbywa 
się tu zupełnie jak w banal­
nych scenach filmowych. 
Sprzedawca wskazuje na za­
lety „towaru”, wystawionego 
na pokaz na specjalnej trybu­
nie. Dla najpoważniejszych kii 
entów przeznaczeni są najlep­
si z niewolników, przechowy­
wani osobno w przylegających 
do placu magazynach. Odby­
wa się tam szczególnie sprze 
daż dziewcząt, których dzie­
wictwo nabywca pragnie 
sprawdzić własnoręcznie — w 
sensie jak najbardziej dosłow 
nym. Sprzedażą dziewcząt zaj 
mują się głównie szejkowie 
Ibn Kassir i Al Garrah.

Handlarze niewolników prze 
prowadzają milionowe trans­
akcje w czasie corocznej piel­
grzymki do Mekki. W roku 
1956 przybyło tu 600 tys. mu­
zułmanów z całego świata. 
Wielu spośród nich, zwłaszcza 
nrzybyszy z Pakistanu i InJo 
nezji, kupuje niewolników i 
od razu obdarza ich wolnością, 
aby zapewnić sobie szczęście 
w raju Allacha. Ale często 
zdarza się wówczas, że wy­
zwolony niewolnik dobrowol­
nie sprzedaje się innemu pa­
nu. W ten sposób bowiem 
wchodzi on w posiadanie paw 
nej sumy pieniędzy — jedy­
nej w całym swoim życiu.

Giancarlo SOALFATI
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»Technik krawiecki«
nie bierze się do szycia

]V apisałem o bezrobociu i 
*- * zaraz otrzymałem kilka 

listów. O ile postulaty doty­
czące problemu samego bez­
robocia zostały przez autorów 
listów właściwie zrozumiane, 
chociaż się z nimi nie zgadza-

Międzychód 
leży na węglu

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
pracowali i miejsca te dobrze 
znają.

Takich ludzi jest w Mię- 
dzychodzkiem sporo, w każdej 
niemal wsi czy miasteczku. 
Są to na ogół ludzie starsi, 
pamiętajmy bowiem, że ostat­
nie kopalnie skończyły tu ży-

ją, o tyle dużo nieporozumień 
wywołał mój projekt ograni­
czenia szkolnictwa ogólno­
kształcącego. Ponieważ reor­
ganizacja szkolnictwa jest u 
nas sprawą pilną i konieczną 
— wracam jeszcze raz do tego 
zagadnienia.

„Dlaczego chce pa$ ograni­
czyć prawa młodzieży w wy­
borze typu szkoły?” — „Prawo 
wstępu na wyższe uczelnie po 
winni mieć tylko absolwenci

wodzi praktyka nie roz-

szkół ogólnokształcących”.

wot przed 
Poszukajmy

ostatnią wojną, 
tych ludzi.

Sieraków Wielkopolski zna 
ny jest dziś z tego, że w 

letnim sezonie rozbrzmiewa 
gwarem setek młodych ludzi 
przebywających w pięknym, 
położonym w lasach nad je­
ziorem Centrum Wyszkolenia 
Sportowego.

Kiedyś mówiło się w Sie­
rakowie więcej o węglu niż 
o sporcie.

Stary, 84-letni /Franciszek 
Gielniak, w latach dwudzie­
stych kierownik maszynowni 
w kopalni „Klara III”, ożywia 
się jak młodzieniaszek, gdy 
opowiada o tamtych czasach.

— „Klara’ wydobywała
około 300 ton węgla na dobę. 
Był to bardzo dobry węgiel, 
choć podobno jeszcze lepszy 
jest tuż za Wartą, w Maria­
nowie. Cały Sieraków żył z 
węgla. Pamiętam jeszcze jak 
ludzie chodzili do kopalni z 
woreczkami po opał.

Liczę sobie w myśli: 300 ton 
dziennie to jest ok. 90 tysięcy 
ton rocznie. Powiat Między­
chód otrzymuje rocznie 14 tys. 
ton węgla kamiennego. Wpraw 
dzie zapotrzebowanie jest na 
jakieś 20 tys. ton, to jednak 
jedna taka kopalnia nie tylko 
pokryłaby całe potrzeby po­
wiatu, ale poważne ilości mo­
głaby jeszcze rzucić „na eks­
port” do innych powiatów.

Z trudem udaje nam się wy­
perswadować Gielniakowi, że 
nie mamy miejsca w samo­
chodzie. Aż drży, by z nami 
pojechać i pokazać.

Jedziemy sami. Opodal Sie­
rakowa, pod lasem, jest cegieł 
nia. Technolog cegielni, Ber­
nard Woźny, prowadzi.

— Ot, tam — pokazuje kę­
pę młodych drzew na łące — 
była „Klara”. Tutaj zaś, przy 
torze kolejowym, po I wojnie 
wybudowano dużą, nowoczes­
ną kopalnię „Kościuszko”. 
Pracowało w niej ok. 300 lu­
dzi, także mój ojciec i brat. 
Wydobywano mniej więcej 
200 ton na dobę, bo praca 
szła na trzy zmiany. Węgiel 
był dobry, szedł nawet na 
eksport do Turcji. Niestety, 
gospodarowano rabunkowo, 
bez dobrych fachowców. Raz 
zalała kopalnię woda i zdo­
łano ją wypompować. Ale gdy 
w 24 roku natrafili na ku- 
rzawkę, nic już nie mogło ko­
palni uratować. Płynny pia­
sek utopił pompy, puzometry, 
wagoniki i cały podziemny

„Mam dużą maturę i nie mo­
gę dostać pracy umysłowej. 
Czy mam teraz uczyć się za­
wodu tokarza?”

Oto zdania z niektórych li­
stów. Można by do autorów 
tych zdań mieć pretensje, gdy 
by błędne pojęcia, jakie w tej 
chwili mają, wynikały wyłącz 
nie z ich własnej winy. Przy- 
pomnijmy bowiem, że w mi­
nionym okresie często woła­
liśmy: „Młodzieży! Przed tobą 
wszystkie drzwi stoją otwo­
rem”. Nie dodawaliśmy jed­
nak przy tym: „Będziesz mógł 
przekroczyć próg tylko takich 
drzwi, na jakie pozwolą ci 
twoje zdolności”.

W rezultacie możemy dziś 
spotkać takich, którzy przez 4 
a nawet 5 kolejnych lat bez­
skutecznie usiłowali przekro­
czy próg medycyny. Dziś czu 
ją się zawiedzeni. Czy mogą 
jednak mówić, że mieli ogra­
niczone prawa?

Dotychczas np. na wydział 
mechaniczny Politechniki mie­
li równe prawa wstępu absol­
wenci liceum ogólnokształcą­
cego i mechanicznego. Z tą 
różnicą, że z liceów mechanicz

wiązały problemu stopniowe­
go zmniejszania się armii rze 
mieślników. Stąd też powoła­
nie szkół rzemieślniczych wy- 
daje mi się konieczne i celo­
we. W ten sposób moglibyś­
my rozwiązać równocześnie 
problem młodzieży w wieku 
14—16 lat, która po skończe­
niu szkoły podstawowej wa­
łęsa się bez zajęcia po ulicy.

I jeszcze jedno. Jest sprawrą 
oczywistą, że nawet przy ogra 
niczeniu szkolnictwa ogólno­
kształcącego pozostanie spora 
ilość absolwentów tych szkół, 
którzy nie dostaną się na 
uniwersytet. A ponieważ roz­
wój biurokracji został naresz­
cie zahamowany, więc trzeba 
pomyśleć o stworzeniu tym 
absolwentom warunków zdo­
bycia zawodu. Jest to sprawa 
o tyle łatwiejsza, że w wielu 
wypadkach odpadnie potrze­
ba przygotowywania ogólne-
go. Mam tu na myśli 
stanowiska w służbie

niektóre 
zdrowia

(sanitariusze, położne), w ko­
lejnictwie (dyżurni ruchu, 
konduktorzy) i w innych re­
sortach. Zresztą systematycz­
ne studiowanie statystyk urzę 
dów zatrudnienia i ogłoszeń 
w prasie — na pewno dopomo 
że w ustaleniu zawodów, na 
które są ciągłe zapotrzebowa-
nia. 
dla

nych na dalsze studia 
stawali się przeważ lie 
zdolniejsi i najpilniejsi, 
się wówczas okazywało?

do-

I co
Ci

sprzęt. Ledwie ludzie 
ujść z życiem. Dziś, 
pozostało z kopalni...

Tak, rzeczywiście

zdążyli 
oto, co

niewie-
le. Wzgórek ziemi pochodzą­
cej z szybu, podłużna wy­
pukłość idąca od toru — to 
dawniejsza bocznica, domek 
zamieszkały przez kilka ro­
dzin — to była kiedyś szatnia
i umywalnia, 
wieży szybu, 
maszynowni i 
kach.

— Tu pod

A dokonanie tych prac
fachowców

szkolnictwa
od spraw’ 

nie powinno
nastręczać trudności.

M. HALIN SKI

lo nie romantyczne pożegnanie
ani start do egzotycznej wyprawy. Kuter, który opuszcza 
(na zdjęciu) port Cuahanen (NKF) zabrał rodziny ry­
backie, emigrujące do Chile. Pięć takich stateczków ru­
szyło ostatnio w daleki rejs, zabierając 28 rybaków z ro­
dzinami z Finkenwerder i Cuxhaven. W ciągu siedem­
dziesięciu dni niemieccy emigranci spodziewają się do­
trzeć do celu. Czy dotrą? I czy łatwiejsze będzie ich ży­

cie na obcym, chilijskim wybrzeżu?
Fot. — CAF

Pisarz Wośski 
o Mak^h i r oiską i pomiędzy nami a Jugosła­

wią nawiązują się coraz 
żywsze Kon takty Kulturalne, o 
czym świadczą wzajemne od- 
wiedziny literatów i dzienni­
karzy. StosunKowo niedawno 
bawił w Polsce i m. in. odwie-
dził Poznań, jugosło-
wiański — Novak Simie. Ooec- 
nie na jednym z ostatnich „piąt
ków literacKich’ w Zagrzebiu
podzielił się on wrażeniami z 
pobytu w naszym kraju.

Pisarz cnorwacki interesuje 
się przede wszystkim naszym 
życiem kulturalnym. Poinfor­
mował zebranych, iż w Polsce 
istnieją czasopisma literackie
typu jugosłowiańskich do’
i „Savremenik”, w których „pi 
sarze nie cofają się przed kry­
tyką popełnionych błędów w 
życiu politycznym, gospodar­
czym i kulturalnym Polski”. 
„Polską literaturę współcze-
sną mówił prelegent —

Problemy un Polemiki im Dyskusje im Problemy im Polemiki im Dyskusje

ostatni mając lepsz-c przygo­
towanie w szkole średniej da­
wali sobie siłą rzeczy lepiej 
radę na wyższej uczelni. Stąd 
też wynikał nierówny poziom 
naukowy studentów. Do cze­
go zmierzam?

Otóż moim zdaniem należa­
łoby koniecznie zreformować 
szkolnictwo ogólnokształcące, 
powracając do istniejących je 
szcze po wojnie typów liceów: 
humanistycznych, przyrodni­
czych, matematyczno-fizycz­
nych. Licea te byłyby „bazą” 
przyszłych studentów dia po­
szczególnych wydziałów uni­
wersyteckich. Natomiast śred­
nie szkoły zawodowe, których 
ilość ' należałoby zmniejszyć 
na rzecz jakości (przedłużyć o 
rok naukę) — dostarczałyby 
kandydatów do pozostałych 
wyższych uczelni.

A co począć z młodzieżą, 
która nie dostanie się do 
szkół średnich? Utworzyć dla 
niej 2—3-letnie szkoły rze­
mieślnicze. Wiemy bowiem 
dobrze, że w dziedzinie rze­
miosła cofnęliśmy się poważ­
nie wstecz. Czy to jest nor­
malne, żeby na uszycie płasz­
cza czy ubrania trzeba było 
czekać kilka miesięcy, a na 
podzelowanie butów — kilka 
tygodni? Mamy wprawdzie 
np. Technikum Krawieckie. 
Absolwent takiej szkoły otrzy 
muje tytuł technika. Czy my- 
ślicie, że będzie on szył ubra­
nia? Gdzież tam! Nie pozwala 
mu na to tytuł, a poza tym... 
nie umie szyć. On może być 
tylko dyrektorem przedsiębior 
stwa albo kierownikiem spół­
dzielni krawieckiej!

Idąc dalej tą drogą mamy: 
techników — handlowców — 
finansistów — gastronomików 
i innych (o technikach — 
szewcach na razie nie słysza­
łem). Tak, mamy techników 
— krawców, a nie mamy mi­
strzów krawieckich, którzy by

Ani śladu po 
ani śladu po 
innych budyn-

porządnie skroili 
ubranie.

uszyli

Istniejące obecnie zasadni­
cze szkoły zawodowe, jak do-

nami mówi
Woźny — węgiel już wybra­
no. Ale za torem, pod tam­
tym lasem na wzgórzach są 
wielkie pokłady. Tam właśnie
kopano chodniki przed 
niem. Zresztą wszędzie 
jest węgiel. W ubiegłym 
zrobiliśmy dokumentację 
logiczną terenu cegielni.

zala- 
tutąj 
roku 
geo- 
Wy-

kazuje ona węgiel już na nie­
wielkich głębokościach, od 5 
m zaczynając. Na 18 m są już
pokłady o grubości ponad
2,5 m. W. gliniance j^st pokład 
dwumetrowy już na głębo­
kości 2.5 m. To są skarby...

Czy długo jeszcze te skarby 
będą spokojnie drzemać?

Mieczysław SKĄPSKI

Nakaz czy propozycja pracy?
Sprawa zatrudnienia w 

zaniu z „problemem, 
nie ma", wzbudza coraz

powią- 
którego 
większe

zaintęreso^anie, a zarazem głębo­
ki niepokój całego społeczeństwa.

Nie jest dziś tajemnicą, że nasza 
polityka zatrudnienia przeżywa po 
ważny kryzys. Posiadamy w pew­
nych regionach kraju oraz zawo­
dach pokaźne nadwyżki rąk do 
pracy, podczas gdy górnictwo, bu­
downictwo czy PGR wykazują 
znaczne niedobory w tym zakre­
sie. W dalszym ciągu odczuwa się 
zapotrzebowanie gospodarki naro­
dowej na pracowników o wyso-

kich kwalifikacjach zawodowych 
przy istnieniu dużych rezerw lud­
ności bez kwalifikacji, w świetle 
powyższych, marginesowo poczy­
nionych uwag, nabiera nowego 
znaczenia sprawa planowego za­
trudnienia absolwentów szkół 
wyższych.

Dotychczasowy, oparty o „naka-
zy pracy“ system zatrudnienia
absolwentów, posiada szereg wad, 
domagających się możliwie szyb­
kiego rozwiązania. Zasadnicze trud
ności we właściwym 
wynikają z braku

zatrudnieniu

Epilog 
„Andrea Dorii“

W swoim czasie wiele 
mu narobiła katastrofa

szu- 
wło-

skiego statku „Andrea Doria”, 
który zderzył się ze szwedz­
kim statkiem. Historia znala­
zła epilog przed sądem w 
Londynie. Towarzystwa żeglu 
gowe pogodziły się; Oczywi­
ście, dla uniknięcia dodatko­
wych kosztów na przewlekłe 
procesy. Natomiast pasaże­
rom, dochodzącym swych 
praw, oba towarzystwa wy­
płacać będą odszkodowania 
wspólnie. Tym samym można 
położyć krzyżyk na tajemnicy 
niezrozumiałego pod wzglę­
dem technicznym zderzenia 
statków, z których każdy wy­
posażony był w radar.

n i a perspektywicznych potrzeb 
w poszczególnych gałęziach gospo 
darki narodowej na nową kadrę. 
Stąd wydaje się koniecznym reak­
tywowanie katedry Ekonomiki Pra 
ey (przy którejś z WSE), która za­
jęłaby się polityką zatrudnienia i 
wytyczyła właściwe kierunki 
kształcenia kadr w oparciu o zna­
jomość potrzeb poszczególnych re 
sortów.

Dotychczasowy system, poza na

Zasada tworzenia „barie r“ 
pomija fakt, że wiele miast woje­
wódzkich wykazuje braki w dzie­
dzinie np. fachowców-ekonomi- 
stów. (Rzeszów, Koszalin, Zielona 
Góra) oraz nie uwzględnia słu­
sznych pretensji absolwentów, wy 
nikłych ze stałego miejsca zamie­
szkania. Nie bez wpływu jest tu 
kwestia zainteresowań 
studenta absolwenta i pewnego 
ewiązania z przedsiębiorstwem — 
np. przez odbyta praktykę lub pra 
cę w tychże przedsiębiorstwach,

Przedstawione tutaj uwagi nie 
wyczerpują całości zagadnień, 
przedstawionych w projekcie MSW 
w sprawie planowego zatrudnie­
nia absolwentów.

Intencją autora artykułu jest wy 
wołanie dyskusji, która umożliwi­
łaby znalezienie możliwie najlep­
szego rozwiązania spraw, które 
nas nurtują.

Kazimierz DENEK
Poznań

cechuje silne oparcie się o rze­
czywistość, o życie współczesne 
i przejawy życia codziennego”.

Omawiając życie teatralne w 
Polsce, pisarz chorwacki nie 
bez zdziwienia notuje pokaźną 
ilość teatrów satyrycznych, 
„coś w rodzaju udoskonalonej 
publicystyki, w której i U w. 
wybitniejsi pisarze nie cofają 
się przed piętnowaniem tego, 
co uważają za złe”. Novak Si­
mie podkreśla udział w tea­
trach satyrycznych młodzieży 
akademickiej.

W dalszym ciągu wrażeń 
swoich z pobytu w Polsce, pi­
sarz chorwacki mówił o tym, 
„jak mało, a właściwie prawie 
nic nie wiedziano w Polsce o 
naszej współczesnej twórczo­
ści literackiej. Kontakty od 
1948 roku zostały przerwane, a 
przed tym tylko kilka naszych 
utworów przetłumaczonych zo 
stało dzięki J. Beneszicowi. De 
Legacja Związku Literatów Ju­
gosłowiańskich, jadąc do Pol­
ski, mówił dalej Novak Simić, 
przygotowała materiały, doty­
czące naszych tłumaczeń z li­
teratury polskiej, a przełoży­
liśmy niemal całego Sienkie­
wicza,- „Chłopi” zaś Reymon­
ta doczekali się dwóch wydań”.

„A kogo oni znają z naszych 
pisarzy — zapytuje Novak Si­
mić. Jak dotąd, wyszedł prze­
kład Andrica, w druku jest 
„Poemat” O. Davica i utwory 
Copisa, Kaleby. Ukaże się 
wkrótce przekład Marinkovi~ 
ca, Koleży i Coszica. Polacy 
chcą w jak najkrótszym czasie 
wyrównać zaniedbania i, jak 
się dowiedziałem, zamierzają 
przetłumaczyć około, 50 na­
szych utworów literackich”. Po 
odczycie pisarza chorwackiego 
wywiązała się dyskusja, w cza 
sie której zadawano Novakowi 
Simićowi szereg pytań, (h-k)

ta)

Sześć tysięcy 
pasażerów - od razu

Technika idzie milowymi 
krokami naprzód. Ostatnio w 
USĄ opracowano dokumen­
tację na pasażerskiego olbrzy­
ma o wyporności 90.000 ton 
(!). Statek ma posiadać 350 m 
długości i zabierze 6000 po­
dróżnych, przy czym osiągać 
będzie 63 km na godzinę. Tra­
sę USA—Francja kolos poko-
na w 4 dni! (a)

Echa iniciatywy NOT

Przy cukrowni - cegielnia
Wojewódzka Konferencja 

Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej (publikowaliśmy ob­
szerne tezy do tej konferen­
cji), jaka .odbyła się przed kil-
ku tygodniami, zaczyna 
wać owoce.

W cukrowni Zbiersk 
Kalisz koło zakładowe

da-

pow. 
NOT

sn, 4

wraz z dyrekcją po przedysku­
towaniu tez na Konferencję 
Wojewódzką postanowiło dą­
żyć do uruchomienia pobli­
skiej, nieczynnej cegielni. By­
łaby to pewnego rodzaju pro 
dukcja uboczna prowadzona

zwą, nie miał nic wspólnego z 
nowym zatrudnieniem.

Istnieją województwa, gdzie 
pływ młodych absolwentów

pia­

na­
był

wprost znikomy. Brak rozeznania 
potrzeb na młodą kadrę, niepropor 
cjonalne rozbudowanie specja­
lizacji na poszczególnych u- 
czelniach w stosunku do potrzeb, 
może w konsekwencji doprowadzić 
do poważnych różnic między ilo­
ścią absolwentów a aktualnymi 
potrzebami resortów. W świetle po 
wyższych błędów rodzi się uzasad 
niona potrzeba wprowadzenia grun 
townych zmian w tej dziedzinie.

Podstawowym założeniem zmia­
ny obecnego systemu planowego 
zatrudnienia absolwentów powin­
no być stopniowe prze­
chodzenie od nakaz ów pra­
cy do dobrowolnych propo­
zycji pracy. Postulaty Mi­
nisterstwa Szkolnictwa Wyższego 
w tej sprawie zakładają całkowitą 
decentralizację, to zna­
czy, sprawa zatrudnienia absolwen 
tów powinna być rozwiązana 
przez szkoły wyższe, zakłady pra­
cy oraz instytucje. W ten sposób 
system ten daje możliwość zakła­
dom pracy i szkołom nawiązania 
szkolenia kadr z konkretnymi po­
trzebami.

MSW widzi możliwość racjonal­
nego rozlokowania absolwentów w 
„terenie" w drodze stosowania za-
interesowania ekonomicznego

Kilka ciekawych filmów
zobaczymy w lutym

w martwym dla cukrowni se­
zonie letnim.

Potrzebne są tylko niektóre 
urządzenia (mieszadło do gli­
ny i prasa), które inicjatorzy 
ze zbierskiej cukrowni spo­
dziewają się dostać z Central­
nego Zarządu Ceramiki. Inne 
potrzebne do uruchomienia 
cegielni środki, jak np. złoża 
gliny, budynek, załoga są go­
towe do podjęcia produkcji. 
Spodziewamy się, że cała za­
łoga cukrowni Zbidrsk spotka 
się z pomocą w realizacji tej 
cennej inicjatywy, (s)

przez stworzenie odpowiednich wa 
runków materialnych i mieszka­
niowych, które by skłaniały absol­
wentów do podejmowania pracy w 
mniej atrakcyjnych wojewódz­
twach, miejscowościach i zakła­
dach pracy.

Projektowany przez MSW no\vy 
system planowego zatrudnienia 
absolwentów szkół wyższych, mi­
mo swych słusznych założeń, po­
siada również błędy, dlatego win­
ni nad nim wypowiedzieć się jak 
najszybciej studenci, szczególnie 
ostatnich lat studiów. / \

Nie może to być operacja bez 
pacjenta, co dotychcza^ nie nale­
żało do rzadkości.

Nie wydaje się słuszne przyję­
cie zasady, że absolwenci w żad­
nym wypadku nie mogą być za­
trudnieni w jednostkach admini­
stracji centralnej, a nawet woje­
wódzkiej. Przeczy to wyraźnie za­
sadzie .właściwi ludzie na wła­
ściwych miejscach".

Ciedem premier filmo- 
wych, to, jak na je­

den miesiąc (i możliwości 
przepustowe naszych kin) 
— cyfra wystarczająca.

Co zobaczymy? Przede 
wszystkim od dawna za­
powiadany, świetny film 
japoński „Wrota piekieł”. 
Rzecz dzieje się w dwuna­
stym stuleciu, w kołach 
„cesarsko - samurajskich”. 
Film jest dramatem mi­
łosnym. Jego realizacja 
nosi specyficzne, nieznane 
jeszcze polskiemu widzo­
wi cechy sztuki japoń­
skiej.

Ujrzymy również wesołą 
komedię z Fernandelem 
w roli głównej w filmie 
„Ali Baba i 40 rozbójni­
ków”. Historia o roman­
tycznym zbójniku została 
nakręcona wyłącznie dla 
Fernandela, który również 
tutaj święci swoje aktor­
skie triumfy. Poza tym na 
ekrany wejdą: film angiel 
ski Kordy według znanej 
powieści Cronina „Gwiaz­
dy patrzą na nas” oraz 
włoskie „Nasze czasy”.

Ciężkim, przygnębiają­
cym, ale ciekawym filmem 
jest francuski „Sąd Boży” 
Raymonda Berńarda, sy­
na znakomitego pisarza. 
Przenosi on widza w ciem 
ne lata inkwizycji — jego 
bohaterka, młoda, urocza 
Agnes, ginie jako czarow­
nica. Film jest świetny, 
oddaj e charakterystykę 
ówczesnych lat (kostiumy, 
typy bohaterów).

Tak się już jakoś skła­
da, że filmy polskie wcho­
dzą na ekran, jak poznań­
skie tramwaje — „syste-

mem stadowym”. Przez 
pół roku nie widzieliśmy 
niczego, w lutym za to o- 
bej rżymy, aż dwa nowe fil 
my naszej produkcji. Bę­
dzie to „Zimowy zmierzch”, 
film zrealizowany przez 
jednego z reżyserów mło­
dego pokolenia, Lenarto­
wicza. „Zimowy zmierzch” 
zapewne wywoła wiele szu 
mu — jest to bowiem film 
eksperymentalny, o nie­
spotykanej dotychczas (u 
nas) formie. Rzecz jest ra 
czej ciekawa, wskazująca 
na to, że nasi młodzi fil­
mowcy szukają nowych 
dróg, usiłując wyjść poza 
zaklęte koło dotychczas 
obowiązującego stylu.

Drugą polską prapremie 
rą będzie „Ziemia”. Jak 
tytuł wskazuje, akcja fil­
mu toczyć się będzie na 
wsi. Temat leżący odło­
giem od czasów niesław­
nej „Trudnej miłości”. W 
jakim stopniu udało się 
Jerzemu Zarzyckiemu, re­
żyserowi „Ziemi” przeła­
mać schematyczne kano­
ny — zobaczymy.

, Przy okazji trudno pow­
strzymać się od małej u- 
wagi: dlaczego świetny 
film włoski Zampy „Vive- 
re in pace” został tak szyb 
ko zdjęty z ekranu? Trud 
no przypuszczać, by przy­
czyną była słaba frekwen­
cja. Przecież jednocześnie 
nasze największe kino 
„Targowe” gra takie „ar­
cydzieło”, jak „Przygoda 
na Mariensztacie”, a w 
„Muzie” idzie podobna 
bzdurka czeska „Wczasy 
z Aniołem”. Doprawdy, nie 
rozumiemy...



Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanego kierownika i księgowego na j 
gospodarstwo o wysokim poziomie hodowli by­
dła, owiec i nasiennictwa poszukujemy. (Gleba 
dobra, łąki zalewowe.) Zespół Hodowli Zarodo­
wej Osowa Sień, pow. Wschowa, woj. Zielona
Góra. K470
2 kierowników gospodarstw z wykształceniem 
i długoletnią praktyką poszukuje się na dobrze 
prosperujące, gospodarstwa nasienne na włas­
nym rozrachunku. Uposażenie wg U. Z. Po za-
angażowaniu zwrot kosztów podróży. Zespół
PGR Komaszewo, poczta Wicko, pow. Lębork,
stacja kolejowa Wrzescie k. Łeby. K469
Kierownika budowy budynku mieszkalnego za­
trudni Przedsiębiorstwo Robót Wodno - Melio­
racyjnych w Poznaniu, ul. Towarowa 53, pok.

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Tapicerów i PowroŹników w Poznaniu

ul. Ratajczaka 18 (Pasaż Apollo), telefon 518-95

WYKONUJE DEKORACJE
illllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
biur i świetlic, naprawy i przeróbki mebli tapicerskich oraz 
wnętrz samochodów dla przedsiębiorstw i Instytucji z mate­

riałów częściowo własnych i powierzonych.
Gwarantujemy fachowe i sumienne wykonanie,

K491

79. Warunki wg układu zbiorowego. K488
Maszynistę offsetowego zatrudnią Poznańskie
Zakłady Graficzne Poznań, ul. Inżynierska 10

K517
Krawców chałupników na spodnie i kitle po­
szukuje się zaraz. Spółdzielnia Pracy „Krawiec"
Poznań, Stary Rynek 95/96, K519
Sekretarkę od 1 marca br. zatrudni Państwowa 
Opera w Poznaniu. Wymagane kwalifikacje: 
znajomość języków rosyjskiego, niemieckiego i 
francuskiego. Umiejętność biegłego pisania na 
maszynie. Pożądana ogólna orientacja w spra­
wach muzycznych. Zgłoszenia osobiste lub 
składanie ofert codziennie w Dyrekcji Opery 
między godz. 12—13 począwszy od dnia 6 lute­
go br. do dnia 15 lutego br. K490

KUPUJEMY 
za gotówkę używane 

MASZYNY 
DO PISANIA 
i LICZENIA 
Sp. Pr. Elektro-

Teletechnika 
Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 49, tel. 
13-97. K532

Sprzedaż

Praca
Potrzebny organista - dy­
rygent. Probostwo Rosko, 
pow. Czarnków. 2112g

Tokarnię — 1 metr tocze­
nia, ze śrubą pociągową 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2372g. __ __

Plastik w różnych kolo­
rach, błyszczący, desenio­
wy, na wyrób galanterii 
oraz igelit na zelówki do 
rannych pantofli, poleca 
„Termoplast”. Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 73, tel.
854-45. K446

Piekarza lub starszego 
ucznia przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2191g.

Lodówkę rzeźnicką kupię. 
Poznań, Czerwonej Armii
73 m. 6a. 2052g

Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Poznań, Nowowiej­
skiego 6 m. 5. 2138g

Kupię karoserię do samo 
chodu DKW, najchętniej 
2-osobową. Stanisław Płó- 
ciennik, Śrem, Wyzwole-

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 1724g

nia 4. 2275g
Pomoc do 2 dzieci potrzeb 
na zaraz. Poznań, sniadec
kich 14 m. 5. 2192g
Przedstawiciel do sprze­
daży biustonoszy i pasów 
damskich potrzebny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2498g.

Szlifierkę — motor na 2 
kamienie, 1—1,5 kW, rów­
nież uszkodzoną kupię 
Kamiński, Poznań, Dzier-

Magnetofon nowy, kom­
pletny, walizkowy auto­
mat sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2445g.

żyńskiego 61 2282g

Malarze potrzebni zaraz. 
S. Jankiewicz, Poznań, 
Garbary 38 m. 12. 2373g

Torby papierowe 50 kg, u- 
żywane lub nowe kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2334g.

Motor na ropę S-60, 12 
KM, jak nowy sprzedam. 
Aleksander Łuczak, Da­
masławek, Janowiecką 17, 
poznańskie, tel. 68. 12554p

Malarzy zatrudnię. Zgło­
szenia: Poznań, Engla 14 
m. 8, od godz. 16—18.

2793g

Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję: Marian Celler, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber

Sprzedaż kotlin, pieców 
przenośnych. Poznań, Myl
na 11 m. 6. 2526g

nardyńskim. 2352g
Nauka

Kursy pisania ńa maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ul.

Samochody osobowe jak 
również samochody otrzy 
manę od rodzin z zagrani 
cy przez PKO kupuje za 
gotówkę Biuro Kupna i

Plastik w różnych kolo­
rach i wzorach, poleca: 
Zofia Sławińska, Warsza­
wa, Chmielna 24 — sklep 
w podwórzu na prawo.

K509

Chełmońskiego 7 tel.
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni-
żek kolejowych. 2625g

Sprzedaży 
„Pekazet", 
Praga, ul. 
tel. 948-04.

Samochodów 
Warszawa- 

Lubelska 18, 
K508

Plastik na torby, buty, 
duży wybór wzorów 
(boks) poleca: Andruszkie 
wicz — Warszawa, Filtro-
wa 75 m. 35. K510

Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter.

I886g

Kupno
Świece samochodowe uży 
wane — 10, 14, 18 mm każ­
dą ilość kupują. „Cen­
trum” Kamiński, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. Dla 
warsztatów dogodne wa-

Pilnie kupię maszyną do 
gięcia rur (kolana), prze­
krój rur 40—150 mm (Rohr 
biegmaschine). Szeller, So 
snowiec, Fornalskiej 22.
__________________ K507
Kupię . części do frezarJU 
poziomej. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 2531g.

Sprzedam błam — tchórze 
oraz dwa tapczany higie­
niczne. Poznań, Lampego
13 m. 8a. 2475g
Maszynę do szycia „Sin­
ger" krawiecką sprzedam. 
Poznań, Łąkowa 14 m. 2. 

 2482g

runki zamiany. 2279g

Kupię samochód marki 
DKW, typ kabriolet „De 
Luxe”. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2534g.

Sprzedam aparat fotogra­
ficzny „Contax-Sonnar" 
1:2. Informacje: Poznań, 
tel. 40-21, od godz. 9—13.

 2486g
Sprzedam nowe radio „O- 
pera” z gwarancją oraz 
adapter. Poznań, Długa 9 
m. 4, od godz. 16—18.

2514g

Dnia 30 stycznia 1957 r. zmarł po krótkich a 
ciężkich cierpieniach śp.

MarianChełmikOWSki
Futro męskie jak nowe, 
na średnią figurę, spód 
cybety, kołnierz wydra 
poszycie czarne sprzedam. 
Poznań, Chudoby 22 m. 4. 

2520g

KOMET
KONSTRUKCJE METALOWE 

I OPRACOWANIA TECHNOLOGICZNE 
KOMET wykonuje pod kierunkiem wy­

sokokwalifikowanego personelu 
inżynierskiego konstrukcje ob­
rabiarek, wtryskarek i form do 
mas plastycznych, wykrojniki, 
tłoczniki itp.

KOMET buduje i naprawia maszyny.
KOMET udziela drobnych bezpłatnych 

porad fachowych.
Poznań, ul. Szewska 9, godz. urzędowania 3 

prócz sobót 10—12 i 17—18.

d OGŁOSZENIA DROBNE b
Sprzedam kauczuk zagra­
niczny w płytach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2507g._
Wózek • autko sprzedam. 
Konewka, Poznań, Roose-
velta 8 m. 2. 2493g
Pokój kombinowany oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 146a m. 11. 

2533g
Wózek sprzedam. Poznań, 
Warszawska 131 m. 7.

2535g
Lokale

Pracująca poszukuje po­
koju, ewentualnie wspól­
nego. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2477g._____________ 
Mieszkanie komfortowe w 
centrum Bydgoszczy za­
mienię na podobne w Po­
znaniu, może być pokój z 
kuchnią. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla2j78S-________ ___
Artysta Opery pilnie po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego (pobyt czasowy). 
Oferty kierować do Ope­
ry, dla Zygmunta Czar-Dwóch panów spiesznie 

poszukuje pokoju przy 
spokojnej rodzinie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2099g.
Lokal na rzemiosło 20— 
40 m» wezmę w dzierża­
wą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2100 g._____________ 
2>/» pokoju z kuchnią, du­
ży hall, komfort z telefo­
nem oraz pokój samodziel 
ny z osobnym wejściem 
(śródmieście) zamienią na 
4—5 pokoi z kuchnią, o- 
gródkiem, blisko tramwa­
ju. Wiadomość: Poznań,
tel. 88-54. 2394g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, składem w jednym 
domu, centrum Bydgosz­
czy na równorzędne cen­
trum Poznania. E. Zwie- 
rzycki, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 43 m. 4. 2657g
Pokoju do remontu wzgl. 
wyremontowanego poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2465g.
Dwa lokale nadające się 
na jakikolwiek warsztat 
w suterenie, przy ruchli­
wej ulicy, zamienię na po 
kój z kuchnią, dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2466g.
Panienka pracująca spiesz 
nie poszukuje pokoju. o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2500g.

noty. 2495g

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszuku­
ję. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26, tel. 87-95. 

121g
Właściciel sprzeda gospo­
darstwo 5 ha z masywny­
mi budynkami, l‘/z ha łą­
ki oraz 7 ha 20-letniego la­
su. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1457g.__________________  
Kamienice, wille, parcele 
poleca i poszukuje dla po 
ważnych reflektantów: 
Metelski, Poznań, Czerwo
nej Armii 23. 2041g
Gospodarstwo okazyjnie 
spiesznie sprzedam. 23,46 
ha, w tym 5 ha łąki oraz 
zabudowania — 9 km od 
Leszna. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2140g.
Kupię połowę willi w dziel 
nicy Grunwald. Oferty 
z podaniem ceny do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2259g.
Połowę domu 8-izbowego 
i morgą ogrodu tanio — 
45 000 zł sprzeda: Otręba, 
Jarocin, Kilińskiego 2.

2462g
Kupię parcelę — dzielni­
ca Łazarz (pośrednicy nie 
wykluczeni). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2448g.

Zakupimy
od przedsiębiorstw państwowych, zakładów uspółdzielczonych
i osób prywatnych

OBRABIARKI 00 METALU I DRZEWA
jak: tokarki, frezerki, strugarki, wiertarki, prasy, nożyce, 

szlifierki, wytaczarki i wytłaczarki — w stanie: nowym, 
używanym, zdekompletowanym i przeznaczonym na 
złom.
Ceny według umowy.

Oferty i zapytania przyjmuje:
ZARZĄD ROZRUCHU ZAKŁADÓW PRZEiMYSŁOWYCH 
przy ZJEDNOCZENIU PRZEMYSŁOWYM BUDOWY HUTY

IM. LENINA — KRAKÓW 32. £
tel. 417-06 wzgl. 401-10 — 20, wewn. 50-97 I 50 98. *

SPRZEDAJEMY

SKRZYNIE BIEGÓW 
po kapitalnym re­
moncie do samocho­
dów marki „Fiat“ 
1100.
Poznańskie Zakłady 
Naprawy Samocho­
dów, Poznań, ul. 
Sikorskiego 12/13.

K482
Kamienicę 2-piętrową, 2 
sklepy w Lesznie 250 000 
zł, połowa 125 000 zł. Dom 
2-piętrowy, 20 okien fron­
tu w Lesznie 120 000 zł, po­
łowa 60 000 zł sprzeda*. O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie-
go 2. 2461g
Kamienice, domki, wille, 
parcele, gospodarstwa po­
leca — poszukuje: Pracel, 
Poznań, Szymańskiego 8.

2367g
Domek 4-pokojowy, kom­
fortowy z ogrodem 5000 
m2 w Mosinie sprzedam, 
najchętniej zamienię na 
domek w Poznaniu za do­
płatą. Bliższych informa­
cji udzieli: Goroński, Po­
znań, Świerczewskiego 11.
■2302g

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jawo- 
rowicz przyjmuje przed i 
po południu. Poznań, Mic 
kie wieża 24. Specj. nowo­
czesna technika steęlono- 
wa. Protezy w czterech 
dniach, reperacje protez
na poczekaniu.

Zguby
1247g

Zgubiono zegarek marki 
„Optima” na trasie Mar­
chlewskiego — Kościusz­
ki. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Lisiak, Po 
znań, Marchlewskiego 58
m. 19. 2760g
Wtorek wieczorem zgu­
biono rękawiczkę, przy 
zbiegu Libelta — Noskow 
skiego. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot w kasie 
Księgarni św. Wojciecha, 
Poznań, plac Wolności L 

2763g
Zgubiono w grudniu ub. 
r. pamiątkowe fotografie 
dzieci, listy. Zwrot za du­
żym wynagrodzeniem, po 
znań, Mylna 19 m. 19.

2775g
RA’ne

Suknie i szale wieczoro­
we wykonuje i sprzedaje 
„Femlna” Poznań, Fredry
3 m. 7. 2387g
wigum naprawia opony, 
dętki, śniegowce, buty gu 
mowę, obuwie na kau­
czuku. Poznań, Strzelec-
ka 21, tel. 96-40. 766g

FARTUCHY
płócienne, białe i kolorowe, 

pudełka tekturowe 0 22 cm, wysok. 1 cm, 
aparaty tlenowe typ FSR-51, kompletne, 
tkaninę ubraniową, 
denka sosnowe 0 29 cm do beczek, 
listwy korkowe we wszelkich wymiarach, 
różny sprzęt p.-pożarowy (drabiny przystawne, 

gaśnice, węże, hełmy, pasy bojowe, topoty, 
rękawice azbestowe, ubrania azbestowe itp.), 

chemikalia: boraks techniczny, nadboran sodu, 
fosforan trójsodan

w ramach upłynnienia remanentów

posiada do obycia
ZJEDNOCZENIE PRZEM. MLECZARSKIEGO 
w Poznaniu, Składnica Zbytu, ul. Składowa S, 

telefon 48-36.
K473

Igły do podnoszenia o- 
ezek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 2235g
Wulkanizowanie opon i 
dętek, specjalność wpra­
wianie drutu. Poznań —• 
Rynek Śródecki, Kata­
rzynki 8. 2431g
Zespół inżynierów - me­
chaników wykonuje wszel 
ką dokumentację technicz 
ną i nowe projekty urzą­
dzeń mechanicznych. Ce­
ny bardzo przystępne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2447g.
Uwaga! Przyjmuję do far­
bowania skóry baranie, 
inne futerkowe oraz fu­
tra. Farbiarnia Futer, Po­
znań, Wroni:cka — narcż
nik Mokrej. 1066g
Suknie wieczorowe i ba­
lowe wykonuje i poleca 
w wielkim wyborze: „Fe- 
mina", Fredry 3 m. 7.
___  2386g

Przepisuję na maszynie 
wnioski, podania, odpisy 
dokumentów oraz wszel­
kie inne prace. Biuro Prze 
pisywań na Maszynie. Po 
znań, plac Wolności 2.

2415g
Uprawnienie do kupna 
motocykla na IV kwartał, 
zamienię na uprawnienie 
w II lub III kwartale. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 2654g.
Nowootwarty sklep z obu 
wiem i galanterią włó­
kienniczą zawrze porozu­
mienia z prywatnymi pro 
ducentami na dostawę to 
warów. Wrocław, Kołłą­
taja 24, tel.. 89-51 (koło 
Dworca Głównego). K542

Matrymonialne
Panna lat 40, solidna, zró­
wnoważona, o dobrym 
charakterze, z własnym 
samodzielnym mieszka­
niem, z braku znajo­
mości zapozna pana o 
podobnych zalętąch. Hoz- 
wiedzeni wykluczeni. O 
ferty B.iuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
24O4g. _______________
Samotna, starsza panna, 
dobrze sytuowana, pOżna 
pana do lat 48, na wyż­
szym stanowisku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2435g.
Kawaler lat 38 z braku 
znajomości szuka towa­
rzyszki życia w celu ma­
trymonialnym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2469g.
Kawaler lat 44, właściciel 
17-hektarowego gospodar­
stwa (ziemia pszenno-bu- 
raczana), mało przystojny 
szuka stosownej żony, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2470g,_____
Wysoka, przystojną sza­
tynka, pogodnego uspóso 
bienia zapozna w celu ma 
trymonlalnym kulturalne 
nego pana na stanowisku, 
do lat 43. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 2488g.
Blondynka, dobrze sytu­
owana, kochająca przyro­
dę, pozna pana kultural­
nego, szlachetnego serca, 
do lat 40, tylko leśnika. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2492g.__________________  
Wdowiec bezdzietny, lat 
52, rzemieślnik, zapozna 
samotną wdówkę, rze- 
mieślniczkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2504g.

Luboń (Żabikowo), ul. Żabikowska 5 2853g

Roman Dzięcioł ze Studzińskich

Stanisława Kisielewska
2751g

2831gPoznań, Poznańska 5.

Poznań, Bydgoszcz, Warszawa, Londyn. 2851g

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z córkami, zięć i wnuki

Dnia 31 stycznia 1957 zmarł mój ukochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

zawiadamia 
rodzlna

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
kochanego męża, naszego ojca, teścia i dziadka, 
śp.

składa
żona z rodziną

2705g

Dnia 31 stycznia 1957 r. zmarła no długich 1 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana żona, nasza najdroższa mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z Bajerleinów

Aleksandra Knioły
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

zasnęła w Panu dnia 31 stycznia 1957, przeżywszy lat 74.
Msza św. za spokój duszy Zmarłej odprawiona zostanie w poniedziałek, 

dnia 4 bm. o godz. 7.30 w dolnej części kościoła św. Michała.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 

na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

dzieci i wnuki

Mikołaja Przybylskiego 
odprawiona zostanie msza św. żałobna za spokój 
Jego duszy w poniedziałek 4 lutego 1957 o godz. 
6.30 w kościele św. Jana Vianney na Sołaczii.

O tym życzliwych pamięci Zmarłego

Poznań, Dolina 1/5.

Kazimierz Jakubowski Maria Ambrosius
PracownicyZarządRada Nadzorcza

Swarzędz, Poznań.
2850g

Dnia 31 stycznia 1957 r. zmarł założyciel 1 długoletni nasz członek, śp.

Oruk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w ru- 
znanlu.

Pomocniczej Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców 
w Poznaniu, nl. Głogowska 29/31.

RODZINA
2885g

przeżywszy lat 50.
Pogrzeb Odbędzie się dzisiaj, w sobotą, 2 lutego br. 0 godz, 14 z kaplicy 

cmentarnej na Dębcu przy ul. Bluszczowej.
Zmarły pozostanie w naszej długotrwałej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 bm. o 
godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, syn, synowa, wnuki i rodzina 

Poznań. 2871g

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i oddane­
go pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 lutego br. o 
godz. 11.40 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja Pracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu 
Produktami Naftowymi „CPN”

K554

Dnia 30 stycznia 1957 zmarła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza droga matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, śp.

z Ulatowskich

Helena Kubiak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 bm. 

o godz. 15.30 z domu żałoby w Lubon’u (Żabiko­
wo) na cmentarz w Luboniu,

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Apolonia Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 lutego 

br. o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała na 
Dębcu.

2930g

Wielebnemu Księdzu, Kolegom Powstańcom z 
ZBoWID, Radzie Zakładowej, Zarządowi i Współ 
pracownikom Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska”, Współlokatorom, Znajomym, Krew­
nym oraz Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie, złożyli wieńce i kwiaty oraz okazali du­
żo współczucia t powodu zgonu śp.

przeżywszy lat 54.
Pogrzeb ukochanego Zmarłego odbędzie się 

dzisiaj, w sobotę, 2 bm. o godz. 12.20 z kaplicy 
cmentarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona, synowie, synowe i wnuczka

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci śp.

Stefana
Brzozowskiego 

odprawiona zostanie 
msza św. w niedzielę 
3 lutego 1957 o godz. 
10.30 w kościele św. 
Krzyża na Górczynie, 
o czym zawiadamia 

żona z córkami 
23698

Dnia 31 stycznia 1957 zmarła po długiej, ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku lat 52, śp.

dr mi. Urszula Mroczkiewicz
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w poniedziałek 4 lutego o go­

dzinie 9 w kaplicy na nowym cmentarzu w Swarzędzu, po czym odprowa­
dzenie zwłok do grobu.

Dnia 31 stycznia 1957 zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, znoszonych z aniel­
ską cierpliwością, opatrzona Sakramentami św„ 
moja najdroższa, ukochana żona, nasza matka, 
teściowa, babcia i siostra, przeżywszy lat 60, śp.

ze Skrzypczaków



Bogactwo U. nas płać nadobna szalaja

kredytów 
nawożenie 
hektarów 
zasięgiem 
tym roku

państwowych na 
łąk zamiast 2.500 

oiojął tylko swym 
900 hektarów. W 
nawożonych zosta-

WA A >'

Jednym z pilnych zadań ze­
społów łąkarskich i nowych 
kółek rolniczych w powiatach 
przynoteckich jest wykonanie 
planów melioracyjnych. W 
związku z tym coraz więcej 
wpływa wniosków do banków 
o przydział kredytów na ten 
cel.

W roku ubiegłym sprawa ta 
nie przebiegała wcale spraw­
nie. Np. powiat czarnkowski z
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A co z budynkami? 1^5?
W związku z rozwiązywa­

niem się niektórych spółdziel­
ni produkcyjnych, życic nasu­
wa wiele doniosłych dla przy­
szłej gospodarki „rozspółdzieb 
czonych” chłopów spraw. Wła­
śnie jednej z nich, niezmiernie 
aktualnej, chcielibyśmy poświę 
clć chwilę uwagi. A więc spra­
wa pospółdzielczych budyn­
ków. Co z nimi zrobić?

Pierwszy z projektów, dysku 
towanych obecnie (w’ braku 
konkretnego rozporządzenia 
ministra rolnictwa), przewidu­
je oddanie na własność dotych 
czasowym użytkownikom tych 
budynków. Pozornie słuszna

nie w tym powiecie 500 hek­
tarów podobnie jak i w pow. 
chodzieskim, a w pow. trzcia- 
neckim — 600 hektarów.

Przede wszystkim nawożone 
będą łąki niezaniedbane. Łąki 
opuszczone zostaną przeorane 
i ponownie zasiane. W powia­
tach tych pracować będzie 
ogólnie około 30 uprawowych 
zespołów łąkarskich, a spraw­
nością pokierują zarządy kó­
łek rolniczych, których liczba 
w porównaniu do dawniej­
szych ZSCh zwiększyła się 
już dwukrotnie.

1OO lat!
Rzadki jubileusz 60-lecia po 

życia małżeńskiego obchodzili 
niedawno Piotr i Julianna Wa 
chowscy z gromady Nadnia, 
pow. Nowy Tomyśl.

p. Wachowski, liczący dziś 
85 lat, jest znanym w Wielko 
polsce rolnikiem, który posia­
da znaczne osiągnięcia w uprą
wie roślin 
bydła.

Jubilaci, 
się już 19 
wnuków, 
zdrowiem.

oleistych i hodowli

którzy doczekali
wnuków i 16 pra-
cieszą się dobrym 
(PAP)

(Ko)

h Poznań!
11.700 motocykli, samocho­

dów, traktorów, ciągników 
itp. porusza się poznańskimi 
ulicami. Najbardziej popu­
larnym wozem wśród ciężaro­
wych jest „Star”. Z 2.000 oso­
bowych samochodów — 1.150 
przypada na wozy prywatne 
(łącznie z taksówkami). Tak, 
że jeden prywatny wóz przy­
pada mniej więcej na... 330 
poznaniaków. Uff .. Wcale nie 
nowocześnie.

A to nieładnie! Zakłady Prze 
mysłu Ziemniaczanego w Lu­
boniu zanieczyszczają Wartę, 
w takim stopniu, jak ścieki 
miasta liczącego 800 tys. mie­
szkańców! I nie ma na to ra­
dy? Jest ! Użycie ścieków do 
nawadniania pól. Ministerstwo 
Przemysłu Spożywczego wyra­
ziło już gotowość przeprowa­
dzenia odpowiednich Inwesty­
cji. Oby jak najprędzej!

Decydują... pięści
Pociąg nr 8826 Głogów — 

Leszno, który dojeżdża, z Gło­
gowa o godz. 15.39 stał się u- 
trapieniem i przedmiotem słu­
sznych narzekań i oburzenia 
pasażerów. Z pociągu, który 
prowadzi tylko cztery wagony, 
korzystają w większości mie­
szkańcy Leszna, zatrudnieni w 
Głogowie.

Nikt sobie nie wyobraża, co 
się dzieje w Głogowie na pero­
nie, gdy zostanie podstawiony 
pociąg! Siła i pięści decydują 
przede wszystkim o ulokowa­
niu się w przedziale. „Slabsi“, 
którzy nie dostaną się do wa­
gonów, zajmują stopnie. A ta­
ka jazda łatwo może się zakon 
czyć wypadkiem.

W ub. roku na skutek inter­
wencji w Oddziale Przewozów 
PKP to Lesznie, dodano w 
grudniu dwa dalsze wagony. 
Podróżowanie stało się zno­
śniejsze. Od stycznia br. jest 
znowu po staremu. A gdzie tro 
ska o pasażerów? (nel)

Teatry
GNIEZNO — „Żołnierz kró­

lowej Madagaskaru"; OSTRÓW 
— „Grzesznicy bez winy" (Pań 
stwowy Teatr z Gniezna); KA­
LISZ — „Madame Sans Gene‘.

Kina
Kalisz — WOLNOŚĆ: „Raster 

ka i kominiarczyk"; STYLOWE: 
„Dziecko potrzebuje miłości";

4 Ostrów PRZODOWNIK:
„Berliński romans"; SŁONCE 
„Droga na scenę"; G<nie-zno —
POLONIA: .Poznane

*

LECH: 
Leszno

.Czerwone i
nocą"; 

czarne";
SPORTOWIEC: „Lu-

dzie w bieli".

Radio
PROGRAM 1
Fala 1.322 ‘.n

12.10 — aud, dla wsi, 12.20

Hr 28 - Sir. 8

zwłaszcza obecnie (wiadomo—karnawał!) za wszelkiego 
rbdzaju tiulami, żorżetami i taftami, a tymczasem w sze­
rokim śmiecie era tiulów o-taftowa podobno zaczyna chy­
lić się ku upadkowi. Oto jeden z dowodów tego upadku. 
Rodowita rzymianka — demonstruje strój wieczorowy, 
którego góra składa się z brokatu, a dół — z jedwabnej, 
drukowanej w estetyczne wzory, spódnicy. Dodajmy je­
szcze, że oba egzemplarze (mamy na myśli zarówno strój 
jak i jego właścicielkę) wywołałyby furorę wśród panów 

na najbardziej nawet eleganckiej zabawie.
A więc, drogie Wielkopolanki, zanim poprosicie swych mę­
żów (zawsze wszak gotowych do spełniania Waszych ży­
czeń) o sprawienie wieczorowej sukni, weźcie pod uwagę

W kilku zdaniach

nasze zdjęcie. (CAF)

Młodzież wągrowiecka z Li­
ceum Pedagogicznego samo­
rzutnie utworzyła 3 drużyny 
harcerskie, dwie żeńskie i jed 
ną męską. Łącznie 130 chłop­
ców i dziewcząt wstąpiło do 
drużyn.

Kierowniczka szkoły Ciem- 
noczołowska znana na terenie 
powiatu działaczka harcęrska 
będzie doradcą w sprawach 
wychowania harcerzy. (Kdw)

Księgozbiory związkowe 
bez przydziału

Likwidacja wojewódzkich rad 
związków zawodowych, jak i 
pewne zmiany w strukturze dzia 
łalności związków spowodowały 
m. in. szereg przejściowych trud­
ności. Wiadomo np., że związki 
zawodowe prowadziły biblioteki. 
Otóż na skutek przejęcia sieci bi­
bliotek związkowych przez bi­
blioteki publiczne nastąpił pe­
wien zastój na odcinku czytelnic­
twa. Chodzi tu głównie o teren.

W maju ub. roku toczyły się 
już rozmowy między związkami 
zawodowymi a Wojewódzką Si-

zycji sieci bibliotek publicznych. 
Według projektu dyrekcji Biblio­
teki Wojewódzkiej w Poznaniu 
należałoby je przekazać radom 
narodowym, tzn. bibliotekom po­
wiatowym i miejskim dla dalsze-
go 
ki
na 
ki

ich wykorzystania. Ale... związ 
Zawodowe posiadały pieniądze 
ruch księgozbioru, a bibliote- 
publiczne ich nie mają. .Spra-

wa ta byłaby rozwiązana, gdyby 
koszty związane z ruchem ksią­
żek pokryć mogły rady narodo­
we.

Należy więc jak naprędzej Wła-
blioteką Publiczną, wyniku
których uzgodniono przejęcie księ 
gozbiorów Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych. Pier­
wsza partia książek została prze­
jęta w czerwcu. Dalsza akcja w 
tym kierunku natrafiała na pew­
ne trudności. Poza WRZZ szereg 
związków branżowych posiadało 
księgozbiory, nawet dość liczne w
postaci tzw. 
mych i tale 
12.000 tomów,

kompletów rucho- 
budowlani mieli 

spożywcy — rów-
nież podobną ilość, energetycy — 
około 7.0000, pracownicy drzewni i
terenowi
49.000. Te 
ściły się 
okręgów

około 10.000, a WRZZ

ków. zaś

komplety ruchome mie- 
w siedzibach zarządów 
poszczególnych związ- 

; zestawy księgozbioru
wypożyczano punktom bibliotecz­
nym na terenie Poznania i woje­
wództwa. Punkty te istniały przy 
poszczególnych zakładach pracy. 
Łącznie wszystkie Centrale Kom­
pletów Ruchomych prowadzi­
ły 460 takich punktów, z cze­
go aż 300 na terenie wojewódz­
twa. Toteż czytelnictwo związko­
we tu przede wszystkim zyskiwa­
ło licznych czytelników, spełnia­
jąc zarazem doniosłą rolę spo­
łeczną.

Obecnie trudność praktyczną 
stanowi właściwe rozmieszczenie 
tych książek, będących w dyspo-

na swojską nutę, 12.40 — kon­
cert chóru rozgł. wrocławskiej 
PR, 13 — utwory fortepianowe, 
13.20 — magazyn muzyczny, 14 
— aud. szkolna, 14.20 — koncert 
rozrywkowy, 15.10 — orkiestry 
rozrywkowe, 15.30 — koncert z 
płyt „Muza", 16 — z życia Zw.
Radzieckiego, 16.30 —
Symfonia C-dur, 17.05

Mozart:
-/ aud.

dła dzieci, 17.35 — muz. lUdowa 
Irlandii, 18 — felieton literac­
ki, 18.10 — koncert życzeń, 19.05 
— aud. literacka, 19.35 — kon­
cert krak. ork. PR, 20.30—dwie 
humoreski Czechowa, 21.30 — 
wieczór rożrywkowo-taneezny, 
22 — historia jednego fraka. 
22.20 — gra sekstet 155, 22.40 — 
muz. taneczna, 23.10 — muzyka 
operowa.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04. 
15, 19, 21 i 23.
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ściwie 
szego 
wania 
wych.

uregulować zagadnienie dal 
systematycznego przejmo- 

księgozbiorów związko- 
(zet)

Mieszkańcy Wronek i oko­
licznych gromad zaopatrzeni 
zostali w tym roku lepiej w 
opał na zimę — węgiel, torf 
i drzewo. Ludność ta ma tyl­
ko jedno życzenie pod adre­
sem' GS: postarać się wresz­
cie o wagę wozową. 12 lat wa 
ży się węgiel — wagą 0,50 kg. 
A przecież zakłady pracy po­
bierają często większe ilości 
węgla. Wtedy ważenie trwa 
kilka godzin, (jki)

myśl, ale... Kto zmusi właści­
cieli (tych bardziej niestaran­
nych) do remontu zabudowań? 
Co wtedy stanie na przeszko­
dzie amatorom rozbiórki przy­
dzielonych im obór i chlewni 
(na które wydano setki tysię­
cy złotych), w celu wystawie­
nia sobie osobnych kurników 
na własnych działkach?

Dlatego też realniejszy wy- 
daje się projekt drugi, lanso­
wany w powiecie nowotomy- 
skim. Budynki pospółdzielcze 
mają przejść w posiadanie do­
tychczasowych użytkowników 
na warunkach dzierżawy. Głów 
ny warunek — rolnicy będą 
je remontować na własny 
koszt. Wyklucza się także moż­
liwość samowolnej rozbiórki 
użytkowanych części budyn­
ków. Takie rozwiązanie spra­
wy poważnie odciąży Fundusz 
Ziemi od dotychczasowych ko­
sztów remontu zabudowań — 
które pochłaniały w samym 
tylko powiecie nowotomyskim 
blisko 2 min. zł rocznie.

Jednocześnie projekt ten 
stwarza możliwość zorganizo­
wania zespołu użytkowników 
budynków poresztówkowych. 
Pieniądze z czynszu dzierżaw­
nego mogłyby wpływać do 
wspólnej kasy. Remontów 
więc dokonywałoby się zbioro­
wym wysiłkiem.

Inny projekt, dyskutowany 
w powiecie gostyńskim, prze­
widuje wpłacanie czynszu 
dzierżawnego do kasy Fundu­
szu Ziemi, który w zamian zo­
bowiązałby się do dalszego u- 
trzymywania budynków w na­
leżytym stanie.

Wydaje się, że te dwa ostat­
nie projekty są najbardziej ży 
ciowe w sensie praktycznego 
zabezpieczenia, zarówno intere 
sów użytkowników-chłopów — 
jak i państwa, które, dokonaw 
szy poważnych inwestycji, nie 
może pozwolić na ruinę zabu­
dowań gospodarskich.

(em-par)

Na zaplanowane w ub. ro­
ku dwie tony makulatury, pre 
zydia rad narodowych w po­
wiecie rawickim odstawiły do 
zbiornic przeszło 3.300 kg. Tym 
samym wykonano plan w 
168,6 proc. Najwięcej dostar­
czono z Rawicza i Miejskiej 
Górki, (wt)

Korzyści podwójne
Po VIII Plenum przybyło w 

pow. wolsztyńskim przeszło 
60 nowych zakładów drobne­
go przemysłu i warsztatów 
rzemieślniczych. Liczba rze­
mieślników prywatnych wzro-
sła do 
większa 
pracuje 
pracy.

ponad 300. Jeszcze 
liczba rzemieślników 
w 5 spółdzielniach

W Wolsztynie 
powstanie muzeum 
Roberta Kocha

Od 1952 r. nakłaniano rol­
ników do uprawy i kontrak­
tacji nasion oleistych. Ale od 
5 lat nie było w powiecie 
wolsztyńskim ani jednej ole­
jarni. Obecnie otwarto ich 
już 5 i to w Wolsztynie, Ra­
koniewicach, Siekówku, Sie­
dlcu i Kaszczorze. W najbliż­
szym czasie otwarta będzie 
jeszcze jedna olejarnia w Kę- 
błowie. Wielu rolników zapo­
wiada, że w tym roku będzie 
siało znacznie więcej lnu, rze­
paku, maku, i 
konopi.

W Żodyniu

słoneczników i

uruchomiono

Ze sportu

Prezydium MRN w Jaroci­
nie wykazało pełną troskę, o 
przeprowadzenie remontów 
budynków mieszkalnych. Na 
zaplanowane 39 obiektów 
mieszkalnych w ub r. przepro 
wadzono remonty w 37 bu­
dynkach o 493 izbach. W pełni 
wykorzystany został limit — 
735 tys. zł. przeznaczony na 
remonty.

Poza planowanymi do re­
montu budynkami Prezydium 
MRN przeznaczyło na remont 
domów Ochrony Substancji 
Mieszkaniowej kwotę 40.400 
zł. Za sumę tę wyremontowa­
no 5 obiektów o 77 izbach.

Otrzymany dodatkowy kre­
dyt w kwocie 302.000 zł. oraz 
przeznaczenie środków włas­
nych 108.000 zł. umożliwiło 
przeprowadzenie kapitalnego 
remontu budynku w parku 
miejskim.

(Kut)

Co słychać 
w Ostrowie?

Do pracy w harcerstwie 
zgłosiło się wielu starych 
działaczy. Komendantem huf­
ca został harcmistrz Zbigniew. 
Ciećkiewicz, a jego przybocz­
nymi: podharcmistrz Danuta
Olkiewiczowa i 
niak.

Zwiększa się 
oświetleniowych

Jan Szyma-

liczba lamp 
na ulicach

ostrowskich. Ostatnio przyby­
ło ich 25, a w najbliższym 
czasie Miejski Zarząd Gospo­
darki Komunalnej zainstaluje 
dalszych 45 punktów świetl­
nych. W centrum miasta, a 
więc na Rynku, pl. 23 Stycznia 
i na plac przed dworcem usta 
wionę zostaną ozdobne 4 ra- 
mienne kandelabry.

(m. i.)

Płeć piękna chwyta za hokejowe laski
Sekcja Hokeja na Trawie 

GKKF stale otrzymuje od 
wielu państw zaproszenia do 
udziału w turniejach naszych 
reprezentantek. Niestety, jak 
dotąd, mimo że w terenie za­
interesowanie hokejem wśród 
kobiet jest niemałe, żaden z 
klubów nie podjął się organi­
zacji takiej sekcji.

Postanowiono więc najbliż­
sze posiedzenie sekcji poświę­
cić wyłącznie sprawie wpro­
wadzenia hokeja do szkół li­
cealnych i zawodowych. (Np. w 
Anglii hokej stanowi obowiąz­
kowy przedmiot w wychowa­
niu fizycznym).

A więc już w bieżącym se­
zonie na pewno, jak zapew­
niają działacze Sekcji GKKF

Trawie, w dniu 7 kwietnia br. 
powołana została specjalna ko 
misja dla opracowania odpo­
wiedniego materiału, (p)

Rugbiści
nie przesypiają zimy

Jedyną chyba dyscypliną spor­
tu. która na razie nie utworzy 
Okręgowego Związku Sportowego 
jest rugby. Istniejąca przy WKKF 
społeczna sekcja działaczy tej 
dyscypliny, nie ulegnie żadnym
przeobrażeniom i będzie 
wała na dotychczasowych 
dach.

Na ostatnim zebraniu

praco- 
zasa-

Sekcji

— ujrzymy na zielonej 
rawie, zawodniczki w 
za białą piłeczką.

Do NRF wyjedzie 
roczny turniej na

mu- 
pogoni

na do- 
Zielone

Święta (do Lahr w Schwarz- 
waldze) jedna z drużyn pol­
skich. W turnieju tym wez­
mą udział drużyny klubowe: 
NRF. NRD, Francji, Belgii, 
Hiszpanii, Szwajcarii i in.

Rugby WKKF, działacze jej wy­
brali zarząd, ną czele którego sta 
nął E. Nadolski oraz mgr. A. Śli­
ski — sekretarz, E. Kałużny —
skarbnik, mgr J. Dziedzic
wodniczący 
Jalosąyński

rady trenerów,
prze 

E.
przew. kolegium

sędziów, oraz członkowie dr Rud­
nicki i red. J. Stam.

Ambicją młodych poznańskich 
rugbistów jest rozegranie jak naj 
większej ilości spotkań z czoło­
wymi drużynami kraju i zainte­
resowanie tą dyscypliną sportu

24 marca br. przypada 75 
rocznica odkrycia prątka gruź 
licy przez Roberta Kocha. Jak 
już pisaliśmy R. Koch, zwany 
ojcem bakteriologii, mieszkał 
w latach 1870—1880 w Wol­
sztynie. Tutaj przeprowadził 
swoje najważniejsze prace ba­
dawcze.

Dla upamiętnienia rocznicy 
tego doniosłego w dziejach 
ludzkości wydarzenia, utwo­
rzono w Wolszytnie specjalny 
komitet, który zajął się przy­
gotowaniami do uroczystości. 
Główne uroczystości odbędą 
się w czerwcu br. z uwagi na 
przyjazd licznych gości zagra­
nicznych na MTP.

W domu przy ul. Walki Mło 
dych, w którym mieszkał 
przez 8 lat wielki uczony nie­
miecki, projektuje się utwo­
rzenie małego muzeum' pa­
miątek po lekarzu. Zostanie 
również odsłonięta tablica pa­
miątkowa i przemianowana 
ul. Walki Młodych na ulicę 
Roberta Kocha.

Zabytkowy dom, w którym 
mieszkał Koch, liczy już prze 
szło 130 lat. Dom ten coraz 
bardziej niszczeje. Zabytkiem 
powinien zainteresować się 
konserwator wojewódzki.

(kh)

zakład utylizacyjny. Dotych-
Celem reaktywowania Pol­

skiego Związku Hokeja na

szerokiego grona sportowców 
szego województwa.

Już w początkach sezonu 
nuje się rozegranie spotkań

na*

p)a- 
i o-

czas wiele padliny 
wano do ziemi, bo w 
nie było ani jednej

zakopy- 
powiecie 
rakami.

Zakład w Zodyniu będzie do­
starczał do PZGS i gospo­
darstw rolnych cennej dla 
bydła i trzody chlewnej mącz 
ki kostnej. Tłuszczów przerobie 
nych z padlin dostarczy 2o- 
dyń do poznańskich mydlarni. 
Korzyści są więc podwójne i 
dla producenta i dla rolni­
ków.

. (kh)

Informujemy...
Tymczasowy Zarząd Polskie 

go Związku b. Więźniów Poli­
tycznych organizuje zebranie 
informacyjno - organizacyjne, 
na które zaprasza wszystkich 
zorganizowanych i niezorga- 
nizowanych b. więźniów po­
litycznych z terenu Poznania 
i województwa. Zebrani zazna 
jomią się z ostatnimi 'uchwa­
łami Rady Naczelnej ZBoWiD 
w Warszawie. Zebranie odbę­
dzie się 3 bm. o godz. 10 w 
sali Marmurowej Prezydium 
MRN w Poznaniu przy ul. 
Armii Czerwonej (Zamek).

Nowe władze
Jachtklubu Wielkopolski

Reaktywowany ostatnio 
Jachtklub Wielkopolski, jeden 
z pionierów sportu żeglarskie 
go w Wielkopolsce, odbył ostat 
nio swe walne zgromadzenie, 
na którym ukonstytuował się 
zarząd klubu w następującym 
składzie: komandor — mgr 
Wojciech Karpiński, wiceko­
mandor — Marian Kaczma­
rek, sekretarz — Kwaśniew­
ska, skarbnik — Zabłocki, go­
spodarz -ą Wojak, kapitan 
sportowy) A Brusik. kapitan 
sportu — Łakomy. Jachtklub 
Wielkopolską liczy 12Ó człon­
ków, dysponuje bogatym i 
dobrze zachowanym sprzętem. 
W ten sposób żeglarze Jacht­
klubu przejęli swoje agendy

warzyskich z warszawskim AZS - 
AWF, reprezentacją Gdańska oraz 
kilkoma drużynami śląskimi. Sek 
cja czyni wysiłki, by wreszcie na 
terenie Poznania powstała druga 
drużyna rugbistów, która by mo­
gła współzawodniczyć z istniejącą 
Posnanią. w wyniku powstania 
jej piożna by rozegrać kilka pro­
pagandowych spotkań w miastach 
powiatowych i rozpropagować tę 
dziedzinę sportu w całym woje­
wództwie. (Of)

Pierwszy start 
młodych zapaśników

Młodzi adepci zapaśnictwa, 
rozegrają 3 lutego br. pierw­
szy krok zapaśniczy, do które­
go zgłosiło się około 60 za­
wodników reprezentujących 
poznańską Wartę, Kolejarza : 
Start, Start Pobiedziska oraz

od Sparty przy MRN, która
włożyła wiele wysiłku i tros­
ki o .należytą pielęgnację 
sprzętu i wybitnie dbała o na 
rybek sportowy.

Przed Jachtklubem Wielko­
polski otwierają się wszelkie 
możliwości dalszego rozwoju 
nad Kierskim Jeziorem, gdzie 
dysponuje jedną z najlepiej

drużyny LZS Wiry 
rzyce.

Na podkreślenie 
takt, że największą 
wodników zgłosiły

i Sulmie-

zasługuje 
ilość za-

. do pierw­
szego kroku drużyny wiejskie: 
LZS Wiry — 22 oraz Sulmie-
rzyce — 18.

Zawody będą rozegrane 
w ośrodku atletycznym AZS

Winiarach
urządzonych przystani, (tp) |godz. 10. (of) 3 lutego o


